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PRACA KULTURALNO-OŚWIA­
TOWA WAŻNYM INSTRU­
MENTEM WYCHOWANIA SO­
CJALISTYCZNEGO — str. 2.

USA PRZECIWNE ROZWOJOWI 
STOSUNKÓW GOSPODAR­
CZYCH W. BRYTANII Z ZSRR 
itr. 2.

Z S R R  D O M A G A  S I Ę
K O N F E R E N C J I  4 M O C A R S T W

w  S P R A W I E  K O L O N I I  W Ł O S K I C H
W y m i a n a  n o t  m i ę d z y  r z ą d e m  r a d z i e c k i m  a r z ą d a m i  U S A ,  W .  B r y t a n i i  i F r a n c j i

MOSKWA, 12.9 (PAP). Jak wiado­
mo, rząd radziecki wystosował 4 wrze 
śnią do rządów Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Francji notę 
z propozycją zwołania Rady Mini­
strów spraw zagranicznych w celu o- 
mówienia sprawy b. kolonii włoskich 
jeszcze przed upływem terminu, prze­
widzianego przez układ pokojowy z 
Włochami, tzn przed 15 września br-

7 września rząd radziecki otrzy­
mał odpowiedź rządu Wielkiej Bry­
tanii, wyrażającego zgodę na udział 
w konferencji kady. 8 września rząd 
radziecki powiadomił rząd Wielkiej 
Brytanii, że zgadza się na zwołanie 
Rady Ministrów spraw zagramlcznych 
w Paryżu, proponując datę konferen­
cji 10 września

AMERYKANIE
■CHCĄ NARZUCIĆ WARUNKI

Rząd Stanów Zjednoczonych w no­
cie z 0 września dał odpowiedź na 
propozycję zwołania konferencji, wy­
suniętą przez rząd radziecki, stwier­
dzając. że gotów jest wziąć udział w 
proponowanej konferencji Rady Mini­
strów spraw zagranicznych, delegu­
jąc pełnomócriógo przedstawiciela mi­
nistra spraw zagranicznych, jeśli inne 
rządy —- członkowie Rady Ministrów 
spraw zagranicznych — wyrażą zgo­
dę na udział ha konferencji.

Nota amerykańska zaznaczyła jed­
nakże, że ze względu na duże różnice 
zdań, w poglądach, wyrażonych przez 
ministrów, spraw zagranicznych, rząd 
Stanów Zjednoczonych uważa, że kon 
ferencja ta nie przyniosłaby żadnych 
korzyści.-.jeżeli rząd radziecki nie 
przedstawi nowych wniosków.

Forjieważ jakich nowych wniosków
nie mai rząd Stanów Zjednoczonych 
proponuje, ażeby 4 zainteresowane rzą 
dy doszły między sobą do porozunrle-

F r e z y d e m t  Ć S R  
do Prezydenta BP

Prezydent R.P. otrzymał od Prezy­
denta CSR depeszę treści następują, 
cej:

„Dziękuję serdecznie Waszej Eksce­
lencji za braterski przejaw współczu­
cia z powodu zgonu prezydenta dr E. 
Benesza“ .

(—) Kłement Gottwald

nia, iż ze względu na niemożliwość 
osiągnięcia porozumienia w sprawie 
terytoriów przed upływem przewi­
dzianego przez układ pokojowy z 
Włochami terminu, należy zawiado­
mić o tym fakcie generalnego sekre­
tarza Narodów Zjednoczonych.

Poza tym rząd Stanów Zjednoczo­
nych zawiadomił 9 września rząd ra­
dziecki o swojej zgodzie odbycia kon­
ferencji w sprawie b. kolonii włos­
kich w Paryżu 13 września.

ODPOWIEDŹ RADZIECKA
W związku z tymi notami rząd ra­

dziecki skierował 10 września do rzą­
du Stanów Zjednoczonych następują­
cą odpowiedź:

„Rząd Stanów Zjednoczonych w no­
cie z 8 września oświadcza, że kon­
ferencja Rady Ministrów spraw za­
granicznych nie przyniosłaby żadnej

korzyści, jeżeli rząd radziecki nie
przedstawi nowych wniosków. Takie 
oświadczenie, będące próbą stawiania 
rządowi radzieckiemu jakichkolwiek 
warunków wstępnych dla zwołania 
Rady Ministrów spraw zagranicznych, 
jest najzupełniej samowolne i dla 
rządu rdzieckiego nie do przyjęcia.

Rząd Stanów Zjednoczonych, wyra­
żając gotowość uczestniczenia w kon. 
ferencji Rady Ministrów spraw za­
granicznych' w sprawie b. kolonii 
włoskich," oświadcza, że do uczestni­
czenia w takiej konferencji otrzyma 
pełnomocnictwa przedstwicie] sekre­
tarza stanu, co oznacza, ża minister 
spraw zagranicznych Stanów Zjedno­
czonych nie weźmie udziału w wy­
mienionej konferencji i uniemożliwia 
zwołanie Rady Ministrów spraw za­
granicznych w celu omówienia danej

sprawy. Tym samym rząd Stanów 
Zjednoczonych narusza ten punkt n- 
kiadu pokojowego z Wiochami, który 
stwierdza, że winna sprawę b. kolonii 
włoskich rozpatrzeć przed 15 wrze­
śnia br. Rada Ministrów spraw zagra­
nicznych.

Nie bacząc na to. że taka odpowiedź 
rządu Stanów Zjednoczonych nie od­
powiada wymaganiom układu poko­
jowego z Włochami, rząd radziecki 
nie będzie sprzeciwiać się zwołaniu 
konferencji przedstawicieli 4 mo­
carstw, jeśli wyrażą na to swoją zgo­
dę również rządy łkanej: j Wielkiej 
Brytanii. Co do daty 13 września dla 
odbycia konferencji w Paryżu rząd 
radziecki nie wysuwa żadnych za­
strzeżeń.”

Nota radziecka została również 
przesłana do rządów Wielkiej Bryta­
nii i Francji.

B ę d z ie m y  k r o c z y ć  p o d  s z t a n d a r e m  
m a r k s i z m u - l e n i n i z m u  
Aktyw PPH Zagłębia Sląsko-Pąlbrowsklego

o u c h w a ł a c h  P l e n a
Doniosłe decyzje ostatniego plenum 

Komitetu Centralnego PPR znajdują 
szeroki oddźwięk w organizacji partyj 
nej na terenie całego kraju. We wszy­
stkich miastach wojewódzkich odbywa 
ją się odprawy aktywów partyjnych,

m
na których omawia się. to zagadnienie. 
Będziemy o nich informowali w mia­
rę napływania sprawozdań. Dziś poda 
jemy sprawozdanie z odprawy woje - 
wóSzkiego aktywu PPR Zagłębia Ślą­
sko - Dąbrowskiego, jaka odbyła się 
— , ■lrii ,^l.„Hfr."T ,r) gy r..i| - ^ 2 '

QUEUILLE UTW ORZY RZĄD  
radykałów, M R P i socjalistów

PARYŻ, i:.9 (PAP). — Lista nowe­
go rządu francuskiego, przedłożona 
przez Queuille prezydentowi Auriol, 
obejmuje 32 nazwiska ministrów, se­
kretarzy i podsekretarzy stanu.

Do godz. 23.30 skład nowego rządu 
nie został podany jeszcze do wiadomo 
ści publicznej. W paryskich kołach po 
litycznych uważa się, że lista nowego 
rządu będzie wyglądała następująco: 

Premier i minister finansów — 
Queuille (radykał),

Wicepremier i minister sprawiedli­
wości — Marie (radykał).

MikK0Ł7 mm M  PMYliEie
W  tych dniach w Komitecie Warszawskim odbyła się konferencja 

kolporterów prasy partyjnej.
Aczkolwiek zgromadzili się na niej wyłącznie towarzysze kolporte­

rzy z terenu Warszawy, tematy jakie tam poruszano, zagadnienia 
usprawnienia kolportażu i poszerzenia zasięgu prasy partyjnej są nie­
wątpliwie przedhiiotem troski kolporterów partyjnych w całej Polsce.

Nie będziemy tu mówić o samej organizacji kolportażu, o metodach 
jej usprawnienia, bo sprawa ta powinna znaleźć oświetlenie gdzie 
indziej. Chcemy natomiast podkreślić jeden często zapominany mo­
ment — chcemy mówić o szczególnej roli, jaką ma do spełnienia kol­
porter - partyjniak, docierający z naszą prasą do mas partyjnych 
i bezpartyjnych czytelników.

Jego zadaniem powinna być nie tylko troska o zaopatrzenie czytel­
ników w prasę partyjną, o punktualne dostarczanię gazet, o zdobycie 
nowych prenumeratorów. Jest to niewątpliwie podstawowe ich zada­
nie — zadanie, od którego w poważnej mierze zależy rozwój naszej 
prasy. Ale to nie wszystko.

Kolporter-partyjniak ma do spełnienia wielką rolę, jako łącznik mię­
dzy redakcją pisma partyjnego, a szerokimi masami czytelników. 
Kolporter-partyjniak, będący uświadomionym towarzyszem — a wie­
my, że wśród kolporterów znajduje się wielka liczba aktywistów par­
tyjnych, czynnych i na innych odcinkach pracy —- ma możność i po­
winien przyczynić się do zacieśnienia więzów między gazetą a jej od­
biorcami. Ma możność i powinien wpłynąć na to, aby prasa partyjna 
była jak najbardziej wiernym odbicićm życia mas pracujących, aby 
nie pomijała żadnej sprawy, która jest tym masom bliska.

Właśnie on, kolporter-partyjniak, stykając się bezpośrednio z od­
biorcą gazety, powinien jako członek partii zainteresować się, jak ga­
zeta jest przyjmowana przez czytelników, co im się w niej podoba, 
a co nie co ich najbardziej interesuje, jakie widzą braki i o czym by 
chcieli jeszcze w gazecie czytać. Właśnie on, kolporter-partyjniak ma 
możność i powinien pomóc redakcjom pism partyjnych w ich pracy 
nad stworzeniem takiej gazety, która by uczyła na przykładach wzię­
tych z życia, gdyż tylko w ten sposób można przemawiać jasnym i zro-

ZUł t t o “ e ? ZpyaSyTńiak ma możność i powinien stać się współredakto­
rem gazety tak samo zresztą winien się nim stać każdy z czytelni­
ków, który nie tylko czyta, ale dzieli się z redakcją swoimi spostrze-

Istotną " p r a s y  partyjnej w przeciwieństwie do prasy kapitali­
stycznej, powinien być jej związek z masami ludowymi, których życie 
musi ona odzwierciedlać. Obok korespondentów terenowych ważną ro­
lę mogą tu odegrać kolporteży partyjni. Wierzymy, że uwzględnią om 
to w swej dalszej pracy,.

zagranicznych — 

wewnętrznych — 

(so-

Minlster spraw 
Schuman (MRP).

Minister spraw 
Mach (socjalista).

Minister obrony — Ramadier 
cjalista).

Minister kolonii — Cóste - Floret 
(MRP).

Ministef rolnictwa—Pfłimlki (MRP).
Minister zdrowia—Schneiter (MRP).
Minister oświaty — Deibos (rady­

kał).
Minister handlu i przemysłu — La 

Ccste (socjalista).
Minister b. kombatantów — Maro- 

selli (radykał).
Minister pracy — Daniel Mayer (so­

cjalista).
Minister robót publicznych—Pineau 

(socjalista).

K  C P P R
w Katowicach. V/ odprawie wziął u- 
dział członek sekretariatu KC PPR 
tow Ochab, władze Komitetu Woje - 
wódzikiego w komplecie oraz 520 akty­
wistów z terenu województwa.

,,,, Nad: stpfem prezydialnym widniał 
napis: Będziemy kroczyć'śmiało pod 
gztąndarami,marksizmu i leninizmu na 
czele polskich mas ludowych.

Obszerny referat na temat uchwał 
ostatniego plenum KC PPR, wygłosił 
tow. Ochab.

Przemawiający następnie w dysku - 
sji pierwszy sekretarz KC PPR tow. Ze 
n«n Nowak nakreślił szczegółowo linię 
postępowania dla wszystkich ogmw 
organizacyjnych, celem realizacji do­
niosłych zadań, które Partia nasza sta 
Wia przed sobą w obecnym okresie.

W dyskusji zabierało głos 35 mów­
ców. Solidaryzowali się ońi w pełni z 
uchwałami plenum KC ,i zadeklarowa 
li w imieniu aktywu całego wojewódz­
twa konsekwentnie realizować cele i 
zadania naszej Partii.

Na zakończenie zebrani uchwalili je 
dnomyślnie rezolucję, w której czyta - 
my m. in.:

(Dokończenie na stronie 2-ej)
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MOST LINII ŚREDNICOWEJ, KTÓREGO FRAGMENT 
WIDZIMY NA NASZYM ZDJĘCIU, USPRAWNI K O M U «»"

K*1 LEJOWĄ -

Aktyw wsiewółtztwa szczte
solldaryzufe się z  tacEwatsiBi

P l e n u m
n  września br. odbyła się w Szcze­

cinie w sali konferencyjnej Wójewóńz 
kiego Kormtetu PPR wojewódzka na­
rada akiyvżu PPR, w której wzięło u- 
liział okala 600 aktywistów ze Szcze­
cina i z całego wojewó dztwa.

Referat sprawozda/,, j  o plenum 
sierpniowo - wrześniówj za KO PPR 
wygłosił członek KO, miii, tow. Skrze- 
szewsid, V/ itysnusji, która rozYmi/pa 
się po referacie, przemawiało 23 mów- 
c„ *>!, kiórzy nawiązali do wyg:—oz orle­
go referatu i do zagadnień tereno­
wych.

Między innymi przemawiali I sekre­
tarz EW PPR — tow. Kiosiewicz i wo 
j'ewcda tow. Bsrkowiez. Podsumowa­
nia dyskusji, która wykazała całkowi­
tą jednomyślność partyjnego aktywu 
województwa szczecińskiego z uchwa­
łami ostatniego plenum KC PPR do­
konali: I sekretarz KW .— tow. Kiesie- 
wicz i minister tow. Skrzeszewski.

Na zakończenie narady została jed­
nogłośnie przyjęta rezolucja następu­
jącej treści:

„Narada aktywu wcjew.ó.dzkięgo 
w Szczecinie w'.péJijj solidaryzuje 
się z uchwałami politycznymi i or- 
Baruzacyjnymr,sierpaiv.we.go plenum 
Komitetu Centralnego.

Uchwały plenum KC uzbrajają i 
wzmacniają partię w walce z naci­
skiem reakcyjnej ideologii i niebez­
pieczeństwa prawicowego i nacjona­
listycznego odchylenia od linii mark 
sistowskiej Partii.

Narada wita uchwały plenum KC 
PPR, nakreślające jasne perspekty-

ICC PPR
wy rozwoju Polski áo 
wytyczające wyraża»« *•» * hiedas*
k.asowej na 
go i śre-iiAiSgo chłopa 
jące sojusz ickotnteso

WSi w w_i,.acu:a-
- ł

mtędzynaredową solidarno»- P*
 ̂ a Tli»

Narada wzywa wszystkie 
zacje partyjne w ojew ództw „ „j„j 
dUiskiego do uporczywej i b ....„£SS- 
nej wadu o wykc-zemeaie 
dów nacjonalistycznych i P° * „ m. 
go przez wrogów klasowyc ^
pieksu antyradzieckiego. bie.
do ¿est dz‘S głaWUS®
izem prav uiZ.'WC
znn, probierzem w»cxaosw e . .
sccjai zinu, a równocześnie . , . 
jedyną ostoją naszej nicpodległosa 
i suwerenne ści* . nrirani-

Nariuia wzywa wszystkie 
Z-c je partyjne do gruntowaeg 
swojenia sobie wielkiego_ i . e_ 
dorobku ideologicznego sierp , .
go plenum KC, do dania 
marksistowskiej oceny swej ,
czasowej pracy, do przeprowad 
śmiałej krytyki i samoisryty \ 
dów w ramach poszczególnyc 
spolóW: organizacyjnych.

W zrozumieniu ogromnych _ 
Partii na nowym etapie ^ zenia 
sowej, w przededniu ze.
pclskiego ruchu ro^oia^ f 0 Korni 
wrzemy nasze szeregi " ' . ial}ec 
tetu Centralnego, który «a s' ś- 
two rewolucyjnej trcs.u o 
ideologiczną Partii i 
marksizmu - leniniznwi'

wierności id«

U n ia  M i ę d z y p a r l a i i e ® t i i i ,!!a
p r z y j ę ł a  w n i o s k i  p o l s k i ®

l u d o b ó j s t w aw sprawie propagandy wopessnef i
parlamentów świata, wZil0W 

nad deklaracją
RZYM, 12.9 (PAP). — W sobotę na 

plenarnym posiedzeniu Unn Między, 
parlamentarnej z udziałem przeszło 
300 delegatów, reprezentujących 39

P am ięci n ieu g iętego  re w o lu c jo n is ty
Akadem ia w  Lublinie ku czci Mariana Buczka

W dniu 10 bm. w dziewiątą roczni­
cę bohaterskiej śmierci Mariana Bu­
czka, odbyła się w Lublinie uroczysta 
akadefnia ku czet Jego pamięci. Ob­
szerną salę Domu Żołnierza wypełniły

liczne delegacje robotnicze z fabryk, 
zakładów przemysłowych, przyjaciele, 
towarzysze i towarzyszki prac i walk 
Mariana Buczka.

Z umieszczonego w głębi podium

Kraje marsballowskie kapitulują
B i z o n i in a  r z e c z

PARYŻ, 12.9 (PAP). — Pod bezpo­
średnim naciskiem Stanów Zjedno­
czonych Organizacja Europejskiej 
Współpracy Gospodarczej osiągnęła 
porozumienie w sprawie rpzdziału po­
między kraje marshallowskie „pomo­
cy amerykańskiej’1. Po tygodniu ro­
kowań, przerywanych wielokrotnie 
na skutek sporów w obozie marshal- 
lowskim i opozycji pewnych krajów 
wobec wygórowanych żądań Bizonii, 
ustalono wysokość „pomocy’“ dla po­
szczególnych uczestników planu Mar-

W ZMÓWIENIE 
kolejowej komunikacji 

pocztowej 
między Berlinem 

a strefami zachodnimi
LONDYN, 12.9 (PAP). Agencja Reu­

tera donosi, że na podstawie porozu­
mienia osiągniętego między władzami 
radzieckimi i brytyjskimi wznowiona 
została kolejowa komunikacja poczto* 
wa między strefą brytyjską a „radziec­
ką w Niemczech. Porozumienie doty­
czy jedynie listów i paczek a nie to­
warów

W piątek przybył z Berlina do Ha­
noweru pierwszy .pociąg pocztowy. W 
sobotę pociąg taki wyruszył z Hano 
weru do Berlina.

shalla. Na żądanie Hoffmana i Har- 
rimana Wielka Brytania i Francja 
musiały się zgodzić na zmniejszenie 
listy swoich potrzeb na rzecz Bizonii.

Obecne porozumienie nie jest jed­
nakże ostateczne. Tekst jego będzie 
przesłany do wszystkich stolic krajów 
marshallowskich, a następnie do­
starczony za pośrednictwem organiza­
cji wędrującemu ambasadorowi planu 
Marshalla — Harrimanowi. Cała ta 
procedura zajmie dodatkowo kilka 
dni, tak że — według przewidywań w 
kołach paryskich — uchwała Organi­
zacji Europejskiej Współpracy Gos­
podarczej w sprawie rozdziału „po­
mocy amerykańskiej” nie dotrze do 
rąk Harrimana przed 25 września. 
Tymczasem, jak wiadomo, Harriman 
zażądał powzięcia ostatecznej uchwa­
ły w terminie najpóźniej do 15 bm.

Przed nową konferencją
przedstawicieli 4 mocarstw 

w Moskwie
LONDYN, 12.9 (PAP). Agencja Reu-. 

tera dowiaduje się z kół obserwato­
rów zachodnich w Moskwie że nowa 
konferencja przedstawicieli 4 mo­
carstw w sprawie Berlina pdbędzie 
się prawdopodobnie w 'por: edziałek, 
jakkolwiek nie wyklucz się również  ̂
wcześniejszego sootkania.

portretu spogląda na obecnych Ma­
rian Buczek, skromny i pogodny, śmia 
ły i odważny, szlachetny — taki, ja­
kim był — płomienny rewolucjonista. 
Z balkonów zwisają dziesiątki sztan­
darów PPR, PPS.

Akademię zagaił pierwszy sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego PPR — tow. 
Wojciechowski. Podkreślił on znacze­
nie uroczystości, która jest szczegól­
na nie tylko dlatego, że Lublin był 
miejscem urodzenia i pierwszych lat 
walki Buczka, lecz przede wszystkim 
dlatego, że postać Jego jest symbo­
lem patrioty - rewolucjonisty.

Przewodniczący tow. Wojciechow­
ski powołał do prezydium: przedsta­
wiciela KC PPR — tow. płk. Wągrow- 
skiego, matkę i siostrę Mariana Bu­
czka, wojewodę gdańskiego — tow. 
Rózgę oraz sekretarzy komitetów obu 
partii z siedmiu większych fabryk w 
Lublinie.

Następnie zabrał głos przedstawi­
ciel KC PPR — tow. płk. Mieczysław 
Węgrowski.
~ Po charakterystyce środowiska, w 

którym wychował się Marian Buczek 
i jego lat dziecinnych, mówca prze­
chodzi do analizy warunków, w któ­
rych kształtował się światopogląd Bu 
czka. W r. 1915 jako młody chłopiec 
wstępuje do legionów Piłsudskiego. 
Rzeczywista jego postawa i patriotyzm 
były inne, niż polityka legionowa i 
polityka kierownictwa PPS, do której 
wstępuje jeszcze w legionach. Zrywa 
z PPS i przechodzi do lewicy. Po od­
mowne złożenia przysięgi na wierność 
Austrii, Marian Buczek przedostaje 
się na Lubelszczyznę, gdzie prowadzi 
działalność bojową przeciw żandarme 
rii i policji okupacyjnej. W okresie 
krótkotrwałego rządu Ignacego Da­
szyńskiego zostaje komendantem mi- 
ilcji ludowej okręgu lubelskiego, 

(Dokończenie na stronie 2-ej)

szczególo-we obrady . .» h moralnościpodstawowych zasaoatn
międzynarodowej.

Uczestnicy konferencji
nie przyjęli art. 9 deklaracji 
cy zwalczania propagandy " '0'1
w brzmieniu proponowanym

dnomysl-
dotyczą-

ennej.
przez de 

po
legata Polski, posła Nowac1cie§

f i— rv Ty J ̂ ^wycofaniu przez delegata “ 
go jego poprawek.

zasadach

międzynarodowej ^ ‘r
-a. Do ar 13"

Nad art. 10 deklaracji 
moralności 
zała się ożywiona dyskusi
kułu tego delegat polski

karania P «CS‘Ę
winnychprawki, dotyczące

ców wojennych oraz osób
lub zbrodnizbrodni ludobójstwa, 

przeciw ludzkości.
Delegat Polski zwrócił

wobec prób ang*
wprowadze-

iiwagę że

znajdujemy się
kich władz okupacyjnych

. »hrodn/arzy
nia w sprawie karalnos i  ̂ ^
wojennych krótkich terminói P
zyjnych i ograniczeń inter P -
nych, jak np. uzależnienie tej 0 P
dzialnośoi od przepisów .m ««'ec 1

lak wis1*0-"kodeksu karnego, który "  J
mo -  zwalnia od odpowiedzialność
za czyny wykonane z rozkazu władz 
przełożonych. Mówca podkreSh.,^  
istniejący dotychczas system 
ekstradycyjnych nie przewiduje P 
dobnej tolerancji wobec zbrodn ' 
pospolitych i wskazał na absurdalność
takiej tolerancji wobec winnych 
zbrodni wojennych i ludobójstwa.

Po przemówieniu posła Nowackie? 
poprawki po'skie zostały jednomyśl 
nie przyjęte.
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O B R A D Y
polsko-czechosłowackie) 

komis)! prawniczej
PRAGA, 12.9 (PAP). W sobotę od­

było się tu pierwsze plenarne posie­
dzenie stałej polsko - czechosłowac­
kiej komisji prawniczej. Obradom 
przewodniczyli czechosłowacki mini­
ster sprawiedliwości — dr Cepicka i 
polski wiceminister sprawiedliwości 
dr Chajn.

Osiągnięto całkowite porozumienie 
co do zasad przyszłego układu w spra­
wie wymiany materiałów i obopólnej 
pomocy w dziedzinie prawa cywilnego 
i karnego. Następne plenarne posie­
dzenie odbędzie się w jes'eni w War- 
*zawie. gdzie też przewiduje się ood- 
pisanie odpowiedniego układu.

POSEŁ IZRAELA 
s k ł a d a  l i s t y  

u wierzy telniające 
w  M o s k w i e

MOSKWA, 12.9 (PAP). 10 wrzean.i 
na Kremlu został przyjęty poseł Izra­
ela — Golda Meyerson — przez wice­
przewodniczącego Najwyższej Rady 
ZSRR Włosowa. Pani Golda Meyer­
son wręczyła wiceprzewodniczącemu 
Własowowi listy uwierzytelniające. 
Pani Meyerson towarzyszył attache 
wojskowy pik Ratner, pierwszy se­
kretarz misji p. Lewawi oraz inni 
przedstawiciele misji państwa Izrael. 
Na p-zyjęeiu był obecny zastępca mi­
nistra spraw zagranicznych ZSRR 
Zorin oraz sekretarz Prezydium Naj­
wyższej Rady ZSRR Gorkin

— — — ---- —  CfcOS --------- --
Prawnicy - demokraci solidaryzują się

z uchwałami Kongresu W rocław skiego
PRAGA, 12.9 (PAP). Toczące się od angłoamerykańskie władze okupacyj­

ne w Niemczech, obowiązującej mię­
dzynarodowej umowy o wydawaniu 
zbrodniarzy wojennych oraz stwier­
dza, że niektóre wyroki sądów sojusz 
niczych, zwłaszcza w amerykańskiej 
stręfie okupacyjnej Niemiec są nie­
zgodne z zasadami statutu Międzyna­
rodowego Trybunału Wojennego. Re 
zołucja w dalszym ciągu krytykuje 
ostro przebieg denazyfikacji w zachód 
nich strefach Niemiec.

Kongres powołał do życia specjalną 
komisję, która do stycznia 1949 roku 
ma ustalić listę zbrodniarzy wojen­
nych, podlegających ekstradycji odpo 
wiednim państwom zgodnie z deklara 
cją moskiewską z r. 1943 oraz zbadać 
w jakim stadium załatwienia znajdu­
ją się wnioski w sprawie ich wydania. 

Poruszając problem ochrony praw

kilku dni w Pradze obrady Międzyna 
rodowego Kongresu Prawników . De­
mokratów zakończyły s;ę powzięciem 
obszernej rezolucji, która w 3 zasadni 
czych punktach porusza: 1) Probicm 
propagandy wojennej, 2) zagadnienie 
ścigania i karania sbrodniai-zy wojen­
nych oraz 3) sprawę ochrony praw 
człowieka w walce o pokój i demokra 
eję.

W punkcie pierwszym rezolucja 
stwierdza, że w wielu krajach szerzo­
na jest w dalszym ciągu propaganda 
wojenna przy pomocy prasy, radia i 
filmu. Do krajów tych należą przede 
wszystkim Stany Zjednoczone. Tur­
cja, Grecja i Hiszpania, Szerzenie fał 
szywych i tendencyjnych wiadomoś­
ci, dotyczących zarówno stosunków 
wewnętrznych w danym kraju, jak i 
sytuacji międzynarodowej winno być 
zakasane przez prawo międzynarodo­
we. Wolność prasy nie może być wy­
korzystywana dla rozpalania niena­
wiści i siania nieufności między naro­
dami. Uczestnicy Kongresu wezwali 
wszystkich prawników - demokratów 
do przeciwstawienia się propagandz:« 
wojennej i zwalczania tych którzy ją 
uprawiają.

W punkcie drugim rezolucja zwra­
ca uwagę na fakt naruszania przez

A k tyw  P P F  Zagłębia Śląsko - Dąhr.
o u c h w a ł a c h  P l e n u m  KC PPR

Dokończenie ze str. 1-e)

człowieka, rezolucja stwierdza, iż w 
różnych krajach pojawiły się odznaki 
świadczące o odradzaniu się faszyz­
mu, w Hiszpanii i Grecji szerzy się 
terror faszystowski, zaś w Stanach 
Zjednoczonych koła imperialistyczne 
usiłują ograniczyć prawa obywatela 
oraz prawa socjalne robotnika.

Kongres 'prawników demokratycz­
nych uchwalił ponadto rezolucję w 
której z zadowoleniem przyjmuje 
wezwanie Światowego Kongresu In­
telektualistów we Wrocławiu i w 
całej pełni solidaryzuje się z powzię­
tymi na nim uchwałami. Kongres po­
wziął również rezolucje potępiające 
reżim frankistowski oraz prześladowa 
nia działaczy komunistycznych w 
USA, Rezolucja w tej sprawie została 
uchwalona na wniosek delegacji ame­
rykańskiej.

O T W A R C I E
j e s i e n n y c h  T a r g ó w  P r a s k i c h
11 państw prezentuje swój dorobek przemysłowy

L E W  T O Ł S T O J - W I E L K I  S Y N  
S W O J E J  O J C Z Y Z N Y

Prasa radziecka w 120 rocznicę urodzin pisarza

Organizacje partyjne naszego wo­
jewództwa przyswoją sobie dorobek 
ideologiczny sierpniowego plenum, by 
móc w codziennej swej pracy partyj­
nej skutecznie ujawn-iać i zwalczać 
wszelkie wpływy obcej ideologii prze­
nikającej do naszych szeregów

Uzbrojona w ideologię marksizmu- 
leninizmu, uzbrojona w broń krytyki 
i samokrytyki i olbrzymie doświadczę 
nie walk klasy robotniczej — Partia 
nasza przezwycięży do końca ujawnię 
ne odchylenia, wypowie bezwzględną 
walkę pojednastwu i wzmocni swą 
zwartość i czystość ideologiczną.

Ani na chwilę nie będziemy ustawać 
w umacnianiu w szeregach naszej Par 
tii poczucia więzi międzynarodowej, w 
zwalczaniu wszelkich przejawów dziel 
nicowości wychowaniu naszych szere­
gów w duchu wierności, dla rewolucyj 
nych zasad internacjonalizmu.

Umacniać będziemy w Partii i ca­
łej klasie robotniczej naszego woje - 
wództwa świadomość wielkiej przodu 
jącej roli ZSRR i WKP(b) w walce wy 
zwoleńczej proletariatu, w walce o po 
kój świata, w walce o niepodległość 
wszystkich narodów, w walce o nie - 
podległość i suwerenność Polski.

Wielkie doświadczenie i dorobek o- 
statniego plenum KC nasze koła i ko­
mitety partyjne wykorzystają dla jesz 
cze mocniejszego powiązania się z ma 
sami pracującymi i wnikania w c o ­
dzienne troski i potrzeby,

Po omówieniu szeregu braków jakie 
dały się zauważyć w pracy organiza - 
cji śląsko - dąbrowskiej oraz zadań ja 
kie przed nią stoją, rezolucja stwier - 
dza w zakończeniu:
Wytężymy wszystkie nasze siły, aby u- 
chwały sierpniowego plenum KC uczy 
niły partię naszą silniejszą i bardziej 
zwartą niż kiedykolwiek, lepiej uzbro­
joną ideologicznie, bardziej zaharto - 
waną i uodpornioną na wpływy opor- 
tun¡styczne oraz bardziej dojrzałą po 
litycznie.

Uchwały naszego sierpniowego ple­
num pomogą nam w jeszcze większym 
zacieśnieniu współpracy z bratnią Pol 
ską Patrią Socjalistyczną i w realiza­
cji wielkiego zadania zjednoczenia kia 
sy robotniczej, stworzenia jednej partii 
klasy robotniczej, która pokieruje wal 
ką mas pracujących o przekształcenie 
Polski Ludowej w Polskę Socjałistycz 
ną.

Akademia ku czci Mariana Buczka
Dokończenie ze str. 1-e)

Buczek obserwuje jak ten rząd lu - 
dowy bez oporu przekazuje Piłsudskie 
mu władzę, kapitulując przed reakcją 
Widzi, jak klasy posiadające uprawia­
ją bezkarnie bojkot podatków, jak po 
licja strzela do demonstrujących robot 
ników w Warszawie (29 grudnia 1918 
r.), zabijając 5 i raniąc 19-tu, jak rząd 
Moraczewskiego rozbija Rady Delega­
tów Robotniczych. Widzi jak Komuni­
styczna Partia Polski zostaje wpędzo­
na w podziemie, jak 18 lutego 1918 r. 
zostaje przez żandarmów zamordowa­
na misja Sowieckiego Czerwonego 
Krzyża, jak się szykuje krucjatę prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu. A je 
dnocześmie Marian wiedział, że już 17 
marca 1917 r. Piotrogrodzika Rada De 
legatów Robotniczych zwraca się do 
narodu polskiego z apelem, podpisa - 
nym przez Stalina i Mołotowa: „Pol - 
ska ma prawo do całkowitej niepodle - 
głcści... Przesyłamy narodowi polskie 
mu swe bratnie pozdrowienie“ . A póź­
niej ponawiane są oświadczenia: „Ra 
da komisarzy ludowych... bezwarunko­
wo i bez żadnych zastrzeżeń uznała i 
uznaje niepodległość i suwerenność 
Rzeczypospolitej Polskiej i to... uważa 
za podstawę swych stosunków z Pol­
ską"...

Marian Buczek cieszy stę wielkim 
autorytetem wśród robotników lubel­
skich." Ale rząd kapitalistyczny w lip- 
cu 1919 r. aresztuje go, fałszywie i pro 
wakacyjnie oskarżając o wysadzenie 
prochowni. Zwolniony zostaje po 
dwóch latach śledztwa. W r. 1921. po 
wv}ściu z wi^zfenia. wstep^ije wraz z 
griipą towarzyszy do KPRP. Pracuje ja 
ko sekretarz okręgowy partii. Ale już 
na jesieni 1921 r. zostaje ponowpie a- 
resztowany i skazany na 10 .at więzie­
nia które odbywa w Lublinie, Białym 
stoku, Sieradzu, Łomży, w Mokoto - 
wie we Wronkach i Rawiczu. Przez 
cały czas odczuwa troskliwość matki, 
która odwiedza go, usiłuje pomóc je - 
mu i towarzyszom, zyskując miano 
„matki komuny“ .

2 maja 1929 r. Marian wychodzi z. w;ę 
zienia i tego dnia bierze udział w zebra 
niu komitetu okręgowego Komunistycz 
nej Partii Polski w Łomży Jeden z u- 
czestników tego zebrania tak opi -

su je postawę Mariana: „Spodziewaliś­
my się ujrzeć w Buczku człowieka zmę 
czelnego długoletnim pobytem w wię - 
zieniu, zdezorientowanego w sytuacji 
politycznej. Tymczasem zobaczyliśmy 
człowieka czynu, którego gnała wprost 
z bramy więziennej żądza nieubłaga­
nej walki. Spodziewaliśmy się zoba - 
czyć w nim tylko męczennika sprawy, 
a zobaczyliśmy walczącego buntowni­
ka, nieskazitelnego rewolucjonistę i na 
uczyciela“. Marian staie do pracy par­
tyjnej w okręgach w Warszawie, w Za 
głębiu Dąbrowskim i Śląskim. Po 
czterech latach zostaje znów aresztowa 
ny. Znów sipada na niego wyrok 10 
lat więzienia.

Komunistyczna Partia Polski w 
szeregach której walczy Marian, z ca 
łą siłą mobilizuje masy do walki z sa 
nacją i faszyzmem. Wskazuje na Zwią 
zek Radziecki jako na sojusznika i o- 
parcie dla Polski przeciw gotującej sio 
napaści hitlerowskiej.

W przeddzień napaści hitlerowskiej 
Buczek jako starosta tzw. komuny wię 
ziennej w Rawiczu, obejmującej 600 
ludzi, odczytuje oświadczenie. „Wal - 
czyliśmy zawsze z faszyzmem, jesteś­
my i obecnie gotowi do walki. (Zgłasza 
my się do wojska, aby walczyć v, bro­
nią w ręku przeciw najazdowi hitlerow 
skiemu“. Jedyną odpowiedzią na to 
sanacyjnej administracji jest opuszczę 
nić w chwili napaści hitlerowskiej wię 
zienia z zamkniętymi w celach więź - 
niami. W kancelarii sanacyjni opraw - 
cy pozostawili klucze i kartkę z napi­
sem. „K°munistische Gesindel“ (ho - 
łota komunistyczna). Ale więźniowie 
wyłamali kraty i podążyli na pole wal 
ki. Marian Buczek zbiera żołnierzy po 
rzuconych przez dowództwo sanacyjne 
\ usiłuje przedostać się wraz z nimi do 
Warszawy Ginie w walce śmiercią zol 
nierza - rewolucjonisty.

Marian Buczek został odznaczony po 
śmiertnie Orderem Grunwaldu I kla­
sy. Jest on jedną z najpiękniejszych 
postaci — 70-Ietniego rewolucyjnego 
ruchu robotniczego w Polsce, ruchu 
który od pierwszej klasowej rewolucyj 
nej partii robotniczej „Proletariat“ po 
przez SDKPiL i KPP prowadzi do Pol 
skiej Partii Robotniczej.

PRAGA, 12.9 (PAP). — W sobotę
po południu nastąpiło uroczyste otwar 
cie XX Jesiennych Targów Praskich. 
Na uroczystość tę przybyli: premier 
Zapotocky i przewodniczący Zgroma­
dzenia Narodowego — John.

Minister przemysłu — Kliment, pod 
kreślił w wygłoszonym przemówieniu 
wielkie osiągnięcia przemysłu czecho­
słowackiego i stwierdził, że tegorocz­
na produkcja przewyższa już poważ­
nie poziom przedwojenny.

Minister handlu zagranicznego — dr 
Gregor, zaznaczył, że Targi stanowią 
przekrój pracy i produkcji czecho­
słowackiej w ramach planu 2-letniego 
oraz umożliwiają dokonanie przeglądu 
przemysłu u progu planu 5-letniego.

Minister podkreślił fakt udziału 11 
państw europejskich, które występu­
ją na Targach z oficjalnymi pawilo­
nami wjrstawowy«mi.. Ponadto repre­
zentowane są firmy prywatne 7 dal­
szych krajów. Dr Gregor stwierdził, 
że w Targach uczestniczą obok państw 
o gospodarce planowej, jak ZSRR, 
Polska i inne w Europie wschodniej, 
również Holandia, Włochy, Szwajca­
ria i wolny obszar Triestu.

Dyrektor Targów Praskich — dr 
Kubelik, podkreślił, że obecne Targi 
są najlepszym przykładem celowości 
wymiany handlowej pomiędzy Euro­
pą zachodnią i wschodnią, zgodnie z 
niedawną rezolucją Europejskiej Ko­
misji Gospodarczej ONZ.

MOSKWA, 12.9 (PAP). — V/ dniu 9
bm. społeczeństwo radzieckie obchodzi 
ło uroczyście 120 rocznicę urodzin 
Lwa Tołstoja. Cała prasa radziecka 
poświęca wiele miejsca wielkiemu pi­
sarzowi.

„Imię Tołstoja — pisze „Prawda' — 
jedno z najgłośniejszych w literaturze 
światowej, jest drogie każdemu czło­
wiekowi radzieckiemu. Lenin w roz­
mowie z Gorkim o Tołstoju powie­
dział: „Oto artysta! Kogo w Europie 
można z nim porównać?“ i sam odpo­
wiedział: „Nikogo!" Tołstoj demasko­
wał nie tylko gnębicieli swojego naro­
du. Z wielką siłą piętnował obłudę, 
fałsz i zwierzęcą chciwość mieszczań­
stwa zachodnio - europejskiego i arne 
rykadskiego. Kiedy jedna z agencji a- 
merykańskich — pisze dalej „Praw­
da“ — zwróciła się do wielkiego pisa­
rza z prośbą o wpłynięcie na delegację 
burską, ażeby Burowie przyjęli „po­
moc“ amerykańską, Tołstoj odpowie­
dział telegraficznie: „Pomoc Amery­
ki zjawia się tylko wśród okropności 
wojny i dlatego, niestety, nie mogę 
spełnić waszego życzenia."

„Izwiestia" piszą o próbach współ­
czesnych pseudouczonych mieszczań­
skich „zgalwanizowania" filozofii reli­
gijnej Tołstoja. „Filozofia ta jednak—

pisze dziennik — odeszła w daleką 
przeszłość. Ludzie radzieccy, jak i mi 
liony ich przyjaciół za granicami 
Związku Radzieckiego, nauczeni do­
świadczeniem historii wiedzą doskona 
le, że zło świata kapitalistycznego nie 
może być zniszczone nakazem samoza­
parcia się i pokory. W twórczości Toł 
stoją istotne jest dziś to, co nie ode­
szło w przeszłość, a należy do przy­
szłości i to jest w twórczości tej naj­
cenniejsze." Dalej cytują „Izwiestia" 
niezwykle aktualne dziś słowa Tołsto­
ja o parlamentaryzmie burżuazyjnym: 
„Na wybory prezydenta w Stanach 
Zjednoczonych łożą milionowe . sumy 
ci aferzyści, którzy wiedzą, że nowo- 
obrany przez nich prezydent będzie pod 
trzymywał wygodny dla nich system, 
i że w trójnasób powetują sobie wy­
datki, poniesione przy wyborach.“ 

Dziennik „Trud" podkreśla niero­
zerwalny związek twórczości Tołsto­
ja z historyczną rolą narodu rosyj­
skiego. Tołstoj był wielkim synem swo 
jej ojczyzny. Liberalno - burżuazyjna 
cywilizacja Europy była mu niena­
wistna, uważał, że poddawanie się jej 
stanowi „drogę do zguby“ . Tołstoj — 
pisze „Trud“ — piętnował zawsze u- 
cisk rasowy narodów kolonialnych i 
stale dowodził, że istnieje równość na 
rodów bez względu na kolor skóry."

U S A  p r z e c i w n e  r o z w o j o w i  
s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h

W. B r y t a n i i  z Z S R R

N O W E  P R O W O K A C J E
g r e c k i c h  w o j s k  m o n a r c h i s t y c z n y  ch 

g r a n i c y  a l b a ń s k i e jn a
TIRANA, 12.9 (PAP). — Jak dono­

si Albańska Agencja Telegraficzna, 
greckie wojska monarchistyczne do­
puściły się nowych prowokacji na gra 
nicy albańskiej. W dniach 5, 6 i 7 
września, artyleria wojsk ateńskich o- 
strzelała -22 razy- terytorium Albanii, 
w okolicy Llovin i Longo. Pociski spa 
dły na terytorium albańskie, rozrywa 
jąc się w odległości 300 do 1.000 me­
trów od linii granicznej. Poza tym sa 
moloty wojsk ateńskich dokonały kil­
kakrotnie przelotów nad granicą Al­
banii.

X
RZYM, 12.9 (PAP). — Albańska A- 

gencja Telegraficzna donosi, że Mini-

sterstwo Spraw Zagranicznych Alba­
nii wystosowało na ręce generalnego 
sekretarza ONZ, Trygve Lie, tele­
gram, w sprawie napadu samolotu 
greckiego ijąr albańską wieś Kosowice. 
Depesza podkreśla, że jest to nowy 
akt agresji ze strony rządu ateńskie­
go przeciwko suwerenności ludowej 
republiki albańskiej. 6 września samo­
lot grecki przeleciał nad granicą al­
bańską i zrzucił nad wsią Kosowice 
12 bomb, z których. 6 padło w pobli­
żu koszar albańskiej straży granicznej. 
Trzech mieszkańców wsi zostało ran­
nych. Rząd ludowej republiki albań­
skiej z oburzeniem protestuje przeciw 
ko temu nowemu aktowi agresji.

R Z Ą D  AU STRIACK I SABOTUJE 
u s t a w y  a n t y h i t l e r o w s k i e
z posiedzenia Sojuszniczej Rady Kontroli

WIEDEŃ, 12.9 (PAP). Sojusznicza 
Rada ICc-ntroli rozpatrywała na piąt­
kowym posiedzeniu problemy związa­
ne z denazyfikacją Austrii.

Przedstawiciel ZSRR. gen. Kurasów 
stwierdził, iż rząd austriacki nile wy­
pełnił poleceń Rady Kontroli w spra­
wne denazyfikacji. Wprawdzie kan­
clerz rządu austriackiego zawiadomił 
niedawno Radę, że „w dziedzinie de­
nazyfikacji wszystko jest w porząd­
ku ,̂ jednakże fakty świadczą o czymś 
wręcz przeciwnym. Przed sądami au­
striackimi stanęła jedynie znikoma 
cząstka spośród czynnych hitlerowców, 
którzy powinni być ukarani. Upra­

wianie przez władze austriackie poli­
tyki faworyzowana elementów hitle­
rowskich — podkreślił w konkluzji 
gen. Kurasów — przyczynia się do 
ożywienia podziemia hitlerowskiego i 
zagraża demokratycznemu rozwojowi 
Austrii.

Przedstawiciel Francji'poparł stano­
wisko radzieckie.

Natomiast przedstawiciele Wielkiej 
Brytanii i USA stanęli otwarcie w 
obronie austriackich przestępców wo­
jennych. Oświadczyli oni, że nie uwa­
żają za potrzebne zalecić rządowi au­
striackiemu ściślejszego przestrzega­
nia ustawy antyhitlerowskiej.

LONDYN, 12.9 (PAP). Jak dono- 
z Waszyngtonu korespondent „Daily 
Telegraph“, amerykańskie koła poli­
tyczne „z zainteresowaniem“ obser­
wują odbywające się rokowania han­
dlowe między Wielką Brytanią a 
ZSRR.

Ameryka — pisze korespondent — 
ma w zanadrzu wiele środków, mo­
gących przeszkodzić rozwojowi han- 
dla Anglii ze Wschodem. Plan 
Marshalla zawiera dostateczną ilość 
klauzul, które mogą upoważnić admi­
nistratora planu marshallowskiego 
Hoffmana do wstrzymania pomocy 
dla Anglii. Korespondent przypomi­
na, że Hoffman zamierza ponadto 
opracować listę artykułów, których 
państwa marshaliowskie nie mają 
prawa eksportować.

EKSPANSJA AMERYKAŃSKA 
NIEPOKOI ANGLIĘ 

LONDYN 11. 9. (PAP). Tygodnik 
.jCity^Obserićer“ ityfsża obawę w 
związku z planami Ameryki, dążący­
mi do wyparc;a Anglii- ze strefy jej 
Wpływów. Niebezpieczeństwo konku­
rencji amerykańskiej jest wielkie — 
podkreśla tygodnik — gdyż firmy a- 
merykańskię opanowują handel w 
tych rejonach, które niepodzielnie 
należały kiedvś do Anglii.

DEWEY —
KANDYDATEM TRUSTÓW

NOWY JORK, 12.9 (PAP). — Z an­
kiety przeprowadzonej przez miesiocz 
nik „Editor and Publisher“ wynika, 
że republikański kandydat na prezy­
denta Dewey. popierany jest przez

większość wielkich dzienników ame­
rykańskich, znajdujących się pod kon 
trolą wielkich koncernów stalowych 
i naftowych. Ankieta wykazała, że 
Dewey popierany jest przez 69 proc. 
dzienników tego rodzaju.

NIEPEWNOŚĆ JUTRA
W GOSPODARCE USA

NOWY. JORK, 12.9 (PAP). — Nie­
pewność co, do utrzymania się cen pro 
duktów rolniczych na obecnym po­
ziomie, stwarza głębokie zaniepoko­
jenie zarówno w kołach gospodar­
czych, jak i politycznych Stanów 
Zjednoczonych.

Większość ekonomistów amerykań­
skich uważa, że zniżka cen rolniczych 
jest kwestią przesądzoną. Koła te 
zdają sobie sprawę, że spadek cen 
artykułów rolnych wywoła również 
zniżkę cen artykułów przemysło­
wych. To z kolei mogłoby doprowa­
dzić do zamknięcia szeregu fabryk i 
do wzrostu bezrobocia.
HISTERIA ANTYKOMUNISTYCZNA

NOWY JORK, 12.9 (PAP). Agen­
cja „Canadian Press“ donosi, że arae 
rykańskie władze ¡migracyjne za­
wróciły w dniu 9 bm. z granicy USA 
4 kanadyjskich działaczy związko­
wych. którzy udawali się do Stanów 
Zjednoczonych na konferencję ame- 
rykańsko-kanadyjskich związków za­
wodowych. Agencja podkreśla, że jest 
to drum wypadek w ciągu ubiegłego 
tygodnia zawracania z drogi przez 
amerykańskie władze ¡migracyjne de 
legatów kanadyjskich.

P r a c a  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w a
ważnym instrumentem wychowania 

s o c j a l i s t y c z n e g o  
D r u g i  d z i e ń  o b r a d  K C  Z  Z

W drugim dniu obrad konferencji 
kulturalno - oświatowej KCZZ przed­
stawiciele Wydziału Kulturalno - O- 
światowego zreferowali zagadnienia 
szkoleniowe, udział ruchu zawodowe­
go w rriesiącu przyjaźni polsko _ ra­
dzieckiej, sprawę korzystania przez 
związkowców z ulgowych biletów do 
kin oraz zadania i pracę związkowych 
domów kultury. Po referatach odby­
ła się obszerna dyskusja. Na zakoń­
czenie obrad przyjęto rezolucję pre­
cyzującą najbliższe zadania w dziodzi 
nie kulturalno - oświatowej, stojące 
przed ruchem zawodowym.

W ierzym y w m ożliw ość w s p ó łp r a c y  
z N i e m c a m i  d e m o k r a t y c z n y m i

k t ó r e  w y r z e k n ą  s i ę  r e w i z j o n i z m u
Wystąpienie delegata polskiego na kongresie w Berlinie

BERLIN, 12.9 (PAP). — W ramach 
uroczystości ku czci b. ofiar faszyz­
mu, rozpoczął się w sobotę w Berli­
nie międzynarodowy kongres uczest­
ników ruchn oporu. Przy wypełnionej 
pó brzegi sali obrad zasiedli w pre­
zydium przedstawiciele delegacji: poi 
skiej, radzieckiej, czechosłowackiej, 
greckiej, duńskiej, norweskiej, fran­
cuskiej, jugosłowiańskiej, węgier­
skiej, hiszpańskiej, austriackiej i nie­
mieckiej ze wszystkich stref.

Obszerny referat wygłosił prof. dr 
Meyer, który — po poddaniu grun­
townej analizie elementów faszyz­
mu — wskazał, że walka z wszelki­
mi przejawami i formami tego ustro­
ju, musi być prowadzona aż do zwy­
cięstwa.

Powitany burzliwymi oklaskami 
przemówił w imieniu delegacji pol­
skiej poseł Jan Izydorczyk. Zobrazo­
wawszy dotychczasowe wyniki odbu­
dowy kraju i wskazawszy na wielkie

W CZWARTĄ ROCZNICĘ ŻOŁNIERSKIEJ ŚMIERCI
S t P

K AROLA LESINSKIEGO
r ROCZNIKA W.P. Z-CY SZEFA POL.-WYCH. I KOSCIUSZKOWSKUM 
I 7WIZJI. UCZESTNIKA OBRONY WARSZAWY Z R. 1538. UCZESTNIKA 

BITWY POD LENINO, KAWALERA KRZYZA WALECZNYCH
kfóry poległ dnia 12.IX, 1944 w boju o Pragę, odbędzie się w Kapli v 
cmentarza Wojskowego na Powązkach w niedzielę dnia 12. IX. 1'41 

o godzinie 11,30 msza żałobna.
Po nabożeństwie poświęcenie pomnika na cmentarzu wojskowym 

Kolegów i Towarzyszy broni zaprasza
2856 K RODZINA I PRZYJACIELE

osiągnięcia na Ziemiach Odzyska­
nych, poseł izydorczyk powiedział 
„Społeczeństwo polskie obserwuje z 
baczną uwagą rozwój wypadków w 
Zachodnich Niemczech, widząc w pró 
bach utworzenia tam odrębnego pań­
stwa, chęć odrodzenia niemieckiego 
imperializmu. Zasady naszej polityki 
opierają _się na układach w Jałcie i 
Poczdamie oraz na postanowieniach 
Konferencji Warszawskiej.

Wierzymy — powiedział mówca — 
że z Niemcami demokratycznymi i po 
kojowymi, które porzucą hasła rewi­
zjonistyczne, będziemy mogli współ­
pracować d!a dobra naszych naro­
dów“. Poseł Izydorczyk wyraził na­
dzieje. że demokratom niemieckim 
uda się znaleźć wspólny język z de­
mokracją polską.

*
W gmachu Opery państwowej w 

Berlinie ,3 tysiące delegatów zakła­
dów przemysłowych uczciło bojowni­
ków poległych w walce z hitleryz­
mem. Spośród delegatów zagranicz­
nych, przybyłych ną Kongres ku czci 
ofiar faszyzmu, przemawiał jako przed 
śtawiciel Polski poseł Motyka.

„Wobec wzrastającej awangardowej 
roli klasy robotniczej — głosi rezolu­
cja — w walce o dalszy rozwój demo 
kracji ludowej —• o socjalizm praca 
kulturalno _ oświatowa związków za­
wodowych musi stać się ważnym in­
strumentem socjalistycznego wycho­
wania klasy robotniczej“ .

Rezolucja stwierdza dalej, że nale­
ży wzmocnić tempo realizacji uchwał 
czerwcowego plenum KCZZ.

Konieczne jest również szczegółowe 
opracowanie planów pracy świetlic z 
szerokim uwzględnieniem całokształtu 
zagadhień polityczno - oświatowych, 
rozwinięcie propagandy wokół współ­
zawodnictwa pracy oraz kształcenie 
aktywu Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnych w majątkach pań­
stwowych przy czynnej pomocy związ 
ków tatzemvsłowych.

Ostatni punkt rezolucji stwierdza 
niedostateczny udział związków zawo 
dowych w akcji zwalczania analfabe­
tyzmu i postanawia akcję tę uczynić 
naczelnym zadaniem pracy szkoleń.o 
wej związków zawodowych.

P o l s k a  d e l e g a c j a
na Kongres Towarzystwa 

Przyjaciół ONZ
Na mający się odbyć w dniach’ 

19 — 19 wrześna br. w Genewie do- • 
roczny Kongres Federacji Światowej 
Towarzystw Przyjaciół Organizacji 
Narcdów Zjednoczonych wyjechała 
w dniu 10 bm, delegacja Polskiego 
Towarzystwa Przyjaciół ONZ z pos- 
!em Juszkiewiczem na czele.

PIĄTA ROCZNICA
rozpoczęcia walk 

we Włoszech
RZYM, 12.9 (PAP). Masy pracujące 

Rzymu uczciły 8 wrześna 5-tą roczni­
cę̂  Zapoczątkowania walk narodu wło­
skiego z niemieckimi okupantami W 
masowym wiecu, który . odbvł się w 
okolicy bramy San Paold — "jednego 
z najważniejszych ośrodków wałki pod 
ziemnej ludu rzymskiego ■— wzięło 
udział 1.0 tysięcy osób.
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Z  OBRAD KOMISJI OŚWIATOWEJ MRN

SZKOŁA ŚWIECKA W  GDAŃSKU
Z D O B Y W A  Z A U F A N I E  R O D Z I C Ó W

'  W gdańskiej MRN odbyło się po- 
si.edz.enie Komisji Oświatowej, w któ 
rym wzięli udział również przedsta­
wiciele Zw. Zaw., organizacji społecz 
nych, partii polit. i władz szkolnych. 
Obrady zagaił przewodniczący MRN 
tow. Srebrnik, omawiając znaczenie 
szkoły świeckiej otwartej w tym ro­
ku we Wrzeszczu.

Podstawy ideologiczne szkoły świec 
klej zreferował inspektor Chabior. 
Zaznaczył on, że w okresie przemian 
zachodzących w państwie polskim, 
nauka w szkołach powinna być opar­
ta na zasadach ideologii partii robot­
niczych. Szkoła świecka w Gdańsku 
ma właśnie na celu wychowanie oby 
watela, dla którego miernikiem war­
tości będzie praca wykonana dla do­
bra społeczeństwa, wychowanie czło­
wieka o wysokim poczuciu moralno­
ści.

Wychowawcami szkoły są dobrzy 
pedagodzy, z którymi jednakże dla 
osiągnięcia dobrych rezultatów po­
winni współdziałać rodzice.

POTRZEBY SZKOŁY
Z kolei - ob. Kirtiklisowa z RTPD 

omówiła sprawy organizacyjne szko-

Intelektualśści francuscy 
z w i e d z a f ą  E l b l ą g
W Elblągu na Wybrzeżu elbląskim 

gościła przez dwa dni wycieczka inte­
lektualistów francuskich, powracają­
cych z kongresu we Wrpclawiu 
Wśród gości znaleźli się: prof. Her­
man Maksymilian (Lille), prof. Hu- 
gonnc-t Jean (Paryż), Guille Jean, in­
spektor Akademii w Chaumont, Har- 
Vieux Matilde (Tuluza), art. malarz 
Pement Artur (Paryż) z żoną Katarzy 
ną dziennikarką oraz dziennikarze pa­
ryscy Ludwik i Luiza Rouvrey.

Intelektualiści francuscy interesowa 
11 Się żywo zagadnieniami odbudowy 
gospodarczej północnego rejonu Ziem 
Odzyskanych, nie ukrywając swego 
uznania dla widocznych na każdym 
kroku osiągnięć.

ły świeckiej. Szkoła posiada już kom 
piet uczniów, którzy uczęszczają re­
gularnie na naukę. W pierwszym 
dniu do szkoły przybyło 98 osób, w 
drugim dniu 130, a obecnie uczęszcza 
do niej 215 dzieci. Ostatnio wprowa­
dza się w szkole nowe inwestycje, 
jak świetlice, z której będą korzy­
stały również dzieci z innych szkół 
podstawowych, dożywianie i montaż 
własnego aparatu filmowego.

Szkoła świecka potrzebuje jednak 
pomocy władz i poparcia społeczeń­
stwa w celu zgromadzenia potrzeb­
nych pomocy naukowych i przepro­
wadzenia najpilniejszych remontów.

Poza tym ze względu na coraz licz 
niej napływające rzesze młodzieży do 
klas wyższych, kierownictwo musi 
myśleć o rozszerzeniu pomieszczeń, 
.przez usunięcie z budynku przy ul. 
Pestalozzięgo szkoły Nr 33 i zorga­
nizowanie własnej bursy dla dojeżdża 
jących. •

Trzeba już również pomyśleć o zor­
ganizowaniu w nowym roku szkol­
nym szkoły świeckiej na Siedłicach, 
skąd zgłaszają się na naukę całe rze­
sze młodzieży.

W dyskusji zabrał m. in. głos tow. 
Sikora podkreślając, że w ciągu trzech 
lat istnienia Polski Ludowej, przepro 
wadzono już wiele reform. Obecnie 
rozpracowuje się reformę szkolnic­
twa, w ramach której powstają szko­
ły świeckie, wychowujące młodzież 
na dobrych obywateli o wysokim Po 
czuciu moralności. Usunięcie ze szko­
ły nauki religii nie oznacza walki z 
religią, czego dowodem są szkoły 
świeckie, istniejące przed wojną w 
Polsce i w całym szeregu państw.

Przez to, że w szkołach nie będzie 
się wykładało religii, Kościół uje tra­
ci nic ze swej powagi. Przeciwnie, 
powagę tę odbiera sam sobie przez 
wrogie wystąpienia kleru, powstanie 
szkoły świeckiej jest tylko wyrazem 
walki o nowego człowieka.

WSZYSCY ZADEKLAROWALI 
OPIEKĘ-

Ob. Tatomir z S. D. podkreślił, że

szkoła świecka nie jest, obcą również 
dla inteligencji radykalnej. Ogół nau­
czycielstwa już przed wojną dążył do 
wprowadzenia szkół świeckich. Na 
naukę w szkołach świeckich powinny 
uczęszczać nie tylko dzieci zwolenni­
ków marksizmu, ale wszystkich oby­
wateli, którzy pragną wychowania 
młodzieży na nowych zasadach.

W związku z tym ob. Tatomir wy­
raził w imieniu SD pragnienie, aby 
szkoła świecka znalazła się pod opie­
ką wszystkich stronnictw politycz­
nych. Qb. Marzęcki z SL oświadczył 
w imieniu stronnictwa, że pragnie 
ono przyczynić się również do orga­

nizacji szkoły świeckiej na odcinku 
wiejskim.

W dalszym ciągu przemawiali przed 
stawiciele Ligi Kobiet, OKZZ itp.. 
podkreślając, że będą wałczyli o jak 
najszersze uznanie dla szkół RTPD. 
W rezultacie obrad, które podsumo­
wał tow. Srebrnik, postanowiono 
wciągnąć do akcji opiekuńcze! komi­
sję międzypartyjną, Zarząd Miej­
ski, zaktywizować RTPD, Ligę Ko­
biet, oraz zainteresować pracą szko­
ły M. R. N. Poza tym szkoła RTPD 
w nowym budżecie miasta powinna 
otrzymać dodatkowe . sumy na pomo­
ce szkolne i remonty i opiekę ze 
strony całego społeczeństwa.

£ tV Y w k c <  UPi
WZNOWIENIE 

..TAÑCA KSIĘŻNICZKI- 
MORSTINA

Dyrekcja Teatru 
Gdyni komunikuje.

' i ka domów w Sopocie, inkasując ko- 
I morne od lokatorów popełniła wieie 
nadużyć, wydając niektórym lokato- 

w j rom kwity z ub. r. Nie były one obje 
J  | te spisem druków ścisłego zaracho-

w dniach najbliższych | wama i z tego.^“.Oprowadzone do 
wznowiona będzie pet- mądze ne zoHały P {igurowało 
na wdzięku komedia; kasy. Wielu lokatprow ® h 7 
Morstina „Taniec księż więc w spisach admim .i 
niczki“, ciesząca się du-( zaległym komornem. r.arbar-
żym powodzeniem w se-1 W ciągu dłuższego c ■ zj
zonie ubiegłym. I czyk przywłaszczyła o . ' tu

..Taniec księżniczki“ będzie grany ; Przesłuchana w Gdansi nieuczciwa
na scenach Wybrzeża do czasu inau-, rze Komisji Specjalnej wj_
guracji państwowego teatru „W y-; administratorka przyznała się zg_
brzeże1'. ' | ny, usprawiedliwiając ^  J się,
PRZYWŁASZCZYŁA PIENIĄDZE bowała piemędzy na lecze ^

ZARZĄDU MIEJSKIEGO ¡gdyż nie przysługiwało jej P^ec7.nei.
Janina Grabarczyk administrator- j rzystania z Ubezpieczam

*

Trzeba zlikwidować w yzysk
najuboższych roln ików  naszej wsi

TEATRY — KINA — RADI O
t e a t r

Gdańsk — „Światowid“ 
M. ~  Admirał Nachimow.

Wejherowo — „Świt“ — na

Program rozgłośni 
Gdańskiej

13 bm. (poneidziałek) 
na fali 1079 m.Teatr Miejski we Wrzesz Syn pułku, 

cru — Nieczynny. Puck — „Mewa“ — Timur 6,15 — Dziennik noranny,
i jego drużyna. 8.20 — „Anna Proletariusz-

Kartuzy -  „Kaszub" -  ka", 8 55 -  Informacje o- 
C ,, , .™  Śprra gólnopolskte. 12,04 -rr. Dzień

,SifIaw,e. oe.ęa. nik południowy, 1 2 .2 5 , , -
Koscierzyna —- „Bałtyk polskie. 12 45 — Od-

Aleksaniier Newski. Dowiedzi na listy. 13.00 —
• I.oVojrk — „Fregata“ — -Muzyka» obiadowa, l4jS& v-H„ 

Guwernantka. 14.40 — Przegląd wydarzeń.
Tczew -  „Wisła" -  Sym- 14 40 — 14.50 -  Prognoza po a

TEATR WYBRZEŻE 
Gdyni — nieczynny.

TEATR KAMERALNY w 
Sopocie — nieczynny

K I N A
Gdynia — ..Warszawa“ — 

Mr.^Smiths jedzie do Wa­
szyngtonu.

Gdynia — „Atlantic“ 
Aktorka.

Gdańsk — „Światowid“ — 
Tajemnica nocy wigilijnej.

Oliwa — „Polonia" — 7 
zasłona.

Starogard — „Polonia“ — 
Zenobia.

Kościerzyna — „Bałtyk“ 
— Carrie kłamie.

Kartuzy — „Kaszub“ — 
Na tropie zbrodni.

Puck — „Mewa“ — Po­
ścig.

Nowy Staw - -  ..Tęcza“ — 
Cienie przeszłości.

Ustka — „Delfin“—Skarb 
Tarzana.

gody, in# miejsc. - lok, 
15,20 — 15 30 — ..TJstka — 
Darłowo“ rep.. 15 30 ..War­
szawa bedzie wielka“ Pog. 

Starogard — „Polonia“ — urbanistyczna dla dzieci. 
Błyskawica. 15,45 — Muzyka lekka. 16.00

—- DziemTk popołudniowa, 
16.30 — ..Białe kruki“ audy 
cja. 17.00 — „Rozmowy o 

nvZT'RY APTF.K gwiazdach“ - audycja dla
DYZUk y  a  młodzieży, 17.15 -  Recital

Gdynia — Apteka dr Jur- fortepianowy Stanisława 
kowskiego, Skwer Kościu- Szpinalskiego. 17,¿5 — Prze 
szki 22 i Apteka Bałtycka, ^iąd tygodnia. 18.00 — ,.Mó- 
ul. Śląska 42. wi Wystawa Ziem Odzvska

Sooot — Aoteka Nowa, nych“ . 18.05 — ..Muzyka o 
ul. Marszalka Stalina 779. zmierzchu“ , 18 50 ~  ..Odbu

fonia pastoralna.
Nowy Staw — „Tęcza“ •— 

Piotr i seria II.

Ustka — „Delfin“ — Bu­
dzie bez skrzydeł.

W  DZIALE Rolnictwa i Reform Roł 
nych Urzędu Wojewódzkiego w 

Gdańsku odbył się 2-dniowy zjazd ko 
misarzy ziemskich i inspektorów o- 
światowych, któremu przewodniczył 
wice woj. Podhorski. W krótkim zaga­
jeniu ob. wicewojewoda omówił zada­
nia komisarzy w dziedeónie podnoszę 
nia kultury rolnej i kierowania poli­
tyką gospodarczą państwa na wsi. Kie 
równik Wydziału Rolnego KW PPR 
tow. Lipiński omówił rozwój rolnic­
twa w Polsce Ludowej, podkreślając 
że pozostało ono w tyle za innymi dźie 
dżinami życia gospodarczego.

Z tego powodu konieczne jest przy 
Śpieszenie tempa rozwoju spółdzielczo­
ści produkcyjnej, z którą związane są 
organizowane obecnie Ośrodki Maszy­
nowe. Spółdzielczość oparta o me­
chanizację rolnictwa, ma za zadanie 
sparaliżować ujemny wpływ bogaczy 
wiejskich i spekulantów na rozwój 
stosunków wiejskich. Maszyny rolni­
cze, znajdujące się w -nadmiarze w wie 
1-u gromadach, powinny być przeka­
zane Ośrodkom Maszynowym, w jak 
najkrótszym okresfie czasu. Nowe za­
dania stoją również przed mierniczy­
mi, którzy przeprowadzają weryfika­
cję gospodarstw, dążąc do zlikwi-dowa 
nia bez-prawnie stworzonych dużych 
posiadłości ziemskich.

W akcjii przebudowy rolnictwa wez 
mą udział oprócz komisarzy ziemskich 
przedstawiciele partii politycznych. 
Administracja ziemska -winna wpły­
wać na usprawnienie zaopatrzenia wsi 
i na właści’wy rozdział kredytów, by 
¡trafiały one orzede wszystkim do dro 
bnych gospodarstw.
Z  DOTYCHCZASOWEGO przebiegu 

jesiennej akcji siewnej zł-ożył s-prs

Wrzeszcz — Apteka Bał­
tycka. al. R>ssevelta 12.

Gdańsk — Apteka Mor­
ska, ul. Lakowa 16.

dowa Wars7,awv", 19.00 — 
19.30 — Audy ci* rozrywko­
wa, 19 30 — ..Emancypant­
ki“ Prusa, 19 45 — Koncept 
Orkiestry PR., 20 30 — ..A

-  Ä  iü ï -K& zX i15-letni kapitan.

R A D I O
(na faU 107» m.)

7,05 — Koncert poranny,

meteorologiczny, 21,00 
Dziennik wieczorny. ?? 45 
— Aktualia lok. — Muzyka 
lek . 23,00 — Ostatnie wiado 
mości. 23,10 — Muzyka ta­
neczna.

wozdanie inspektor .Stachowiak. W 
woj. gdańskim wykonano około 42.000 
ha orek i obsiano rzepakiem 1.936 ha. 
Jesienna akcja jest nastawiona na li­
kwidację odłogów, które w roku przy 
szłyrn muszą zniknąć z obszaru woje­
wództwa. Wiele powiatów woj. gdań­
skiego skończy z nimi już jesienią. 
Pełna likwidacja ugorów przyczyni sfę 
do szybszego zasiedlenia i zagospoda­
rowania terenów.

Dla sprawniejszego przeprowadze­
nia jesiennego siewu na całym obsza­
rze województwa, powołano Siewne 
Komisje powiatowe, gminne, i gromadź 
kie, w  skład których wchodzą drobni 
rolnicy. Na pracę komisji zwracają u- 
wagę partie polityczne, których przed 
stawiciele, współdziałając z komisa­
rzami ziemskimi, przeciwdziałają roz­
siewanym ostatnio plotkom o zmniej­
szonej jakości przydzielanych nawo­
zów sztucznych i ziarna kwalifikowa­
nego.

W dalszym ciągu specjalną u>vagę 
zwraca się na pomoc sąsiedzką, która 
odegra dużą rolę przy likwidacji ugo­
rów. Zostanie ona oparta o zdrowe 
podstawy, nie dopuszczając, by boga­
cze wiejscy zdobywali przy okazji do­
datkową siłę roboczą do pracy na .swo 
jej roli.

P ODCZAS dalszych obrad inspek­
tor Stankiewicz mówił o współ­

zawodnictwie pracy na wsi, które jest 
dźwignią kultury rolnej. Premie będą 
udzielane w postaci narzędzi, inwen­
tarza żywego, a niekiedy i sum p.e- 
nięźnych. Najlepszą formą współza­
wodnictwa jest rywalizacja kilku gro­
mad. Nagroda, którą otrzyma najlep­
sza gromada da jej korzyści ogólne w

postaci elektryfikacji, radiofonizacji 
itp.

Ponieważ współzawodnictwo pracy 
na wsi było dziedziną zaniedibaną, trze 
ba zwróóić na nie w okresie jesien­
nym specjalną uwagę, .popularyzując 
wśród rolników. Z rozwojem współza­
wodnictwa Wiąże się ściśle pomoc są­
siedzka, ułatwiająca społecznym wy­
siłkiem wykonanie zaplanowanych 
prac. Z tego też powodu Rady Naro­
dowe, jako czynnik społeczny, są zo­
bowiązane do zapoznania się z potrze­
bami terenu i środkami, którymi roz­
porządzają rolnicy. Ze sprawozdań wy 
nikało, że z pomocy sąsiedzkiej korzy 
stali przeważnie rolnicy posiadający 
ponad 15 ha.
■ W dalszym ciągu obrad komisarze 
ziemscy i inspektorzy oświatowi wy­
słuchali jeszcze kilku specjalnych re­
feratów z różnych dziedzin życia ws 
gdańskiej.

Na rozprawie sądowej w .
Grabarczyk została skazana na
la więzienia z zawieszeniem 
okres 3 lat.NOWY REKTOR WSHM . _

Obowiązki rektora Wyzszei 
!y Handlu Morskiego zostały PJ^o_ 
rzone dr. Bolesławowi Yas'P
wi, prof. Akademii-Handlowej w * .
znaniu, który Mor-
sorem Wyższej Szkoły  ̂I i ^ rrcHM 
skiego w Sopocie. Prorektorem 
mianowany zosts* Prof„ B FPLENARNE POSIEDZENIE W »«

13 bm. o godz. 9,30 odbędą  s ię ^  
Gdańsku plenarne N^.odo-
skiej Wojewódzkiej Ran/

Ńa porządku dziennym 
znajdują się następujące ,spr zvjęcie 
kowanie _ nowych radnych, 
protokółów nr 29 i 30, 
budżetu dodatkowego na rok Za- 
Szoitala Woj. w Kocbcrowie i
kładu Opieki Społecz­
nej w Wejherowie, u- 
chwalenie budżetu Woj.
Zw. Samorządowego na 
rok 1949, sprawozdanie 
z sytuacji aprowizacyj- 
nej i opalowej w woj. 
gdańskim, komunikat o 
pracach rolnych na rok 
1948-49.

Dr T A D E U SZ  D M O W S K I
Członek Gdańskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej i Przewodni­

czący Komisji Prawniczej
zmarł po krótkich cierpieniach dn. 8.IX. 48 r, w Gdyni

7,marły oznaczony był Srebrnym Krzyżem Zasługi I Medalem 
Zwycięstwa i Wolności. W Zmarłym traci Gdańska Wojewódzka 
ltada Narodowa jednego z czołowych działaczy. Był On niestru­
dzonym i ofiarnym w pracy nad umocnieniem praworządności,

ładu i porządku.
Cześć Jego pamięci.

GDAŃSKA WOJEWÓDZKA r a d a  n a r o d o w a .
U270-WK

Spółdzielnie wiejskie
przystąpiły d o  współzawodnictwa

.. r»hniŻ
Staraniem Centrali Rolniczej Sam 

Chł. i przy współudziale Sam. Chł. 
zorganizowane zostało na terenie na­
szego województwa współzawodnic­
two pracy spółdzielni wiejskich. We 
współzawodnictwie biorą udział 
wszystkie spółdzielnie S. Chł. i ,pow 
związki Gminnych Spółdzielni S. Chł. 
Współzawodnictwo rozpoczęło się 1 
ub. m. i do chwili obecnej udział w 
nim zgłosiło około 30 spółdzielni.

Współzawodnictwo ma na celu po­
większenie ilości członków Spółdziel­
ni, organizowanie nowych placówek 
oraz ośrodków maszynowych. W za­
kresie gospodarczym spółdzielnie sta­

rają się powiększyć obroty, obniży 
koszty handlowe, podwyższyć kap 
tały własne oraz usprawnić spraw®" 
zdawczość. Poza tym każda ze 
dzielni będzie Się starała rozwiną 
działalność społeczną, dokszta esc 
pracowników, organizować biblio 
i świetlice.

Wspózawodnictwo zaprojektowane 
Jest również dla Spółdzielni
Spółdz. Jajczarsko-Mleczarskich.
wę form współzawodnictwa
szczegóły wykonania rczpraco  ̂
Centrala Spółdzielni Pracy i
la Spółdz. Mleczarsko-Jajczar e •

Przydziały żywnościowe
na kartki w e wrześniu

Zarząd Miejski Gdyni — Wydział 
Aprowizacji, Przemysłu i Handlu po­
daje do wiadomości, że na karty za­
opatrzenia w bm. wydaje się następu­
jące artykuły:

Chleb — kat. I — 8,5 kg kup. 1—17;

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego

Okręgu Gdańskiego z siedzibą w Malborku 
przy ul. 17-go Marca 21, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie rozbudowy bocz­
nicy normalnotorowe i w cukrowni Kluczew, 
pow. Pyrzyce, woj. Szczecińskie.

Podkładki kosztorysowe można otrzymać 
w Zjednoczeniu Przemysłu Cukrowniczego, 
Wydział Techniczny w Malborku za opłatą 
300.— zł. (złotych trzysta).

Oferty w zalakowanych kopertach, bfz
Przetarg odbędzie się w dniu 22 września 

1948 o godz. litej w Zjednoczeniu Przemysłu 
Cukrowniczego w Malborku, 
stempla firmy, z napisem: „Oferta na wyko­
nanie rozbudowy bocznicy normalnotorowej 
w cukrowni Kluczew" należy składać w Wy­
dziale Technicznym Zjednoczenia Przemysłu 
Cukrowniczego w Malborku do godz. 11-tej.

Termin wykonania robót 1 grudnia 1843 r.
Do oferty winny być załączone: .uwierzy- 

telniony wyciąg z rejestru handlowego oraz 
t na złożone wadium na konto seperato 

w Narodowym Banku Polskim w Tczewie 
Z  JLokści 2 % (dwa» '») oferowanej sumy. 
WWaydia nieprzyjętych ofert będą zwrócone
w ciągu 14 dni po ' prawo ewent.

Zjednoczenie ■ 'materiałów, robocizny, zmniejszenia dostaw m i ^  d<}daU 
orzeczenia, ze pr^targ «  wzglf?du wyso. 
niego wyboru ofere “ OTSl7, unieważnieniakość oferowanej sumy oraz .
przetargu bez podania P  ̂ 1277-WK '
konsekwencji.

Czytajcie
„Chłopską Drogą”

j ïryaaao Wolności1

PRZETARG OGRANICZONY
Jednostka Wojskowa 4893 w Gdjmi poszu­

kuje przyrządów pomiarowych do badania ka­
bli podziemnych (do pomiaru pojemności, 
oporności,, przesłuchu kabla i t. p.).

Oferty należy nadsyłać do dnia 2,0 września 
1948 r., pod adresem — Jednostka Wojskowa 

Nr 4393 w Gdyni ul. Żeromskiego Nr. 35.
D-ca JEDNOSTKI WOJSKOWEJ 4893

1279 WP

Dom
Handlowo -  Przemysłowy

G D A Ń S K I  U R Z Ą D  M O R S K I
p o s z u k u j e :

Kierownika taboru pływającego g
Zgłoszenia z życiorysem-W ydział Personalny ^  

Wrzeszcz, ul. Morska 22 C»

»P O R T O M A R E «
Sp. X o. o.

Gdynia, ul. 10-go Lutego 24 teł. 1016 i 3261

IMPORT ------  EKSPORT
Z A O P A T R Y W A N I E  STATKÓW

D Z I A Ł Y :
Kolonialny, Rybny i Ziemiopłody 
P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  

» Pud l i s z k i «  - konserwy 
»A. Schweitzer - musztarda 

O d d z i a ł :  Gdańsk - Nowy Port
ul. 0 1 i w s k a 65 -------  teł. 42803

1278-W K

GDAŃSKIE ZAKŁADY CERAMIKI 
CZERWONEJ

Gdańsk - Oliwa, ul. Grunwaldzka 521 
poszukują wykwalifikowanych księgowych-bi- 
lansistów oraz jednego pracownika wysoko 
kwalifikowanego na stanowisko Kierownika 
Wydziału Finansowego.

Zgłoszenia brane będą pod uwagę tyiko po 
przedstawieniu świadectw odbytej długoletniej 
praktyki w tym zawodzie oraz wysokich kwa­
lifikacji Zgłoszenia Wvdz.iał Personalnv.

' 1259 WK

Ogłoszenia 
drobne

ZGUBIONO dowód osobi­
sty kartę RKU Ptock — 
Ruchała Bolesław, Orunia, 
Sioło 2. 1280 WG

Ochotniczej Rezerwy M.O. 
Gorzyeki Bronisław Suchy 
Dąb, Gdańsk. 1281 WG

; 4 kg k«P- 
1—8 wy-

kt. IR — 6 kg kup. 1—12; kat.^
6 kg kuip. 1—12; kał. HR 
1—8; dod. „C“ — 4 kg kUP 
dawany sukcesyjnie do 30 bn • ^  ^

Mąka pszenna 80% — ^.,. vat.
kup. 18: kat. IR — 1 kg kup.
IRD — 3 kg kup. 20. Zarzguu

Mleko świeże — na kart- ikD-2 
Miejsk. „ZG" i kolejowe: 7 ut,
7 litrów kup. 26—39; dod. —
rów kup. 1—13; kolejowe: __ 7
7 litrów fcjnp. 30—43;
liitrów kup. 1—14. _fcat.

Czekolada zamiast m,c,fć  e kat. 
IRD-12 -  0,20 kg; krfej<fe 
1RD-12 -  0,2 kg kup- 3̂ rafinowS-

Wzmianka o przetargu
„Gdynia Ameryka Linie Żeglugowe S. A. ‘

zaprasza do wzięcia udziału w nieograniczo­
nym przetargu ofertowym na stałą dostawę 
.materiałów kancelaryjnych.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 bin. o godz. 
10-tej w sali Konferencyjnej G.A.L-u ul. 
Portowa 13/15 w Gdyni. Szczegółowe waruhki 
przetargowe otrzymać można w Dziale Gospo­
darczym G.A.L.-u (adres jak wyżej).

G. A. L. zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę. zlece­
nia dostawy w całości lub części, również 

unieważnia przetarg bez podania powodów.
12883-WK

rą

n a

P
D

POWIATOWY Oddział Sa­
mopomocy Chłopskiej
Sztum ogłasza licytację sa­
mochodu osobowego Opel 
Kadet, dnia 17 września 

, pi-łN r , przy ul.. Mickiewi­
cza 26. ' ■ 1282 WG

ZGUBIONO kartę RKU
Gdynia, Pryczkowskl Ka­
zimierz. 1271 WG

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania, fotografie.
Gierat Teodozja, Malbork. 
Jasna 11. 1272 WG

ZGUBIONO dowód osobi­
sty. świadectwo czeladni- 
c?.e zaświadczenie Ubez- 
pieczalni. Malbork, Lwow­
ska 83, Wiśniewski Jan.

1273 WG

ZGUBIONO zaświadczenie 
stałe Nr 11298 wydane 
przez Starostwo Grodzkie 
Grudziądz, Antoni Pilcke.

1274 WG

W POCIĄGU na trasie So­
pot - Wejherowo zgubio­
no czarną teczkę dnia 
4. IX wieczorem. Uczciwe­
go znalazcę proszę o zwrot 
papierów za wynagrodze­
niem. Leon Tra wińskl, 
Gdynia - Chylonia, ul. Sw. 
Mikołaja 9 1275 WK

ZGUBIONO zaświadczenie 
stałe, odcinek zameldowa­
nia, ' Szandala Janina. 
Kwidzyń. 1276 WG

. 1 lig KUP; 20.
d°<3-

c „ — 0,25 kg

0,5 kg

. 0,70 kg 
0,35 kg

REDAKCJA: GDAŃSK, Çk
Armii Czerwonej 1. — Red. Naczelny przyj muje w dni powszednie w 13- 14, _ Sekretarz Redakcji w godz. 12—13. — Tel.: Red.

Tłuszcz (margaryna
ny, szmalec) — kat. I 
kat. IR — 0.5 kg kup. ‘ 5̂ J 
0,25 kg kup 15; dod 
kup. 10.

Szmalec — kat. IRD
kup- 22. t TM i -

Mięs« świeże — ^ "n **
1,40 kg kup. 19; kat. ®  r
kup. 14; d-od. „C" ZM 1
kup' 9- . , r^yawa kisdta.

Konserwy mięsne, ^   ̂g kg koh- 
albo śledzie — kat. 1I\ ’ ją; kat.
serw albo 1 kg śled21 ¡«¡mych 
ITR -  0.35 kg konserw 
0.5 kg śledzi kup. 9- fcat jrd

Jajka z a n ^ t  m i^  ' ja jkup.l9- 
0 - 1 2 - Z M . Z G - H  ^  21;

Mydło — kat. I ' Jcat. 
kat. IR — 0,10 kg kup- 
-  0,10 kg kup. 21. że wydawane 

Od 7 bm. mięso kie otrzymu- 
jest uv takich part:» ' dawane może 
je Zarząd Miejski. ¿jadnie woło- 
być mięso wieprzowe
wina (2 kg wołowinyk^^ooiciowych 

Posiadaczom kart ob^wląaljące ter 
zwraca się uwa„ę n .^kich punk- 
miny rejestracji we pobieranie
tach rozdzielczych ■ tenninach 
artykułów kartkowyc ĵjejiski.
wyznaczonych przez .......— ------- ■

— — —  —  --------------- ---------— 316-33-
315-72. Sekretarz redakcji — 316 - 96 Pren, — i-----

Ogłoszenia -  412-16. Konto PKO XI-54-353 „Prasa“. GDYNIA -  1 Ą ^li_j3tarowie.jska)__28.
Zakłady Graficzne Robotniczej SDÓldzielrl Wydawniczej ..PRASA ,

Tel. 14-72. — Redakcja przyjmuje 
Warszawa. Smolna 10.

w godz. 9—10.



CfcOS
NOWY SUKCES 
F I L M U  

P O L S K I E G O
W drugiej połowie sierpnia i w 

pierwszych dniach września odbywał 
''się w Wenecji wielki międzynarodo­

wy festiwal filmowy, zorganizowany 
w ramach weneckiego biennale. Fe­
stival ten. w odróżnieniu od ‘festiwalu 
w Mariańskich Łaźniach i w Zimie, 
na których, jak wiadomo, film ..Ostat­
ni Etap-1 otrzymał' pierwsze nagrody, 
yie miał charakteru konkursu arty­
stycznego. Były to raczej filmowe tar­
gi międzynarodowe — walka o miej­
sce na światowym rynku filmowym. 
Związek Radziecki w festiwalu tym nij 
uczestniczył.

W atmosferze moralnej i material­
nej presji, wywieranej przez przed­
stawicieli amerykańskich zwłaszcza 
sfer filmowych, jury przydzieliło bar­
dzo dowolnie i bardzo niesprawiedli­
wie nagrody przewidziane dla uczest­
ników festiwalu. Wystarczy tu zanoto­
wać dla wyjaśnienia, że przewodniczą 
cym delegacji filmowców amerykań­
skich był znany nam dobrze skąd inąd 
mister Duff Cooper, który nie zdoia! 
wszelako przekonać członków sądu fe­
stiwalowego o tym. że wielka nagroda 
należy się jednemu z cowbojskich fil­
mów amerykańskich.

Notujemy jednocześnie fakt uzyska­
nia nagrody za najlepszą reżyserię 
przez reżysera niemieckiego Pabsta. 
który w czasach Hitlera nie unikał by 
najmniej uczestnictwa w produkcji ki­
nematografii nazistowskiej.

Dwa te fakty charakteryzują dosta­
tecznie bardzo specyficzną atmosferę, 
jaką przedstawiciele zachodnio-euro­
pejskich i amerykańskich koncernów 
filmowych zdołali wytworzyć na fe­
stiwalu weneckim.

Tym bardziej optymistycznie nastra 
jający jest fakt osiągnięcia nagrody 
włoskiego prezydium rady ministrów 
przez film produkcji polskiej „Ulica 
Graniczna“. Film ten wytrzymał kon­
kurencję- 40-tu filmów długometrażo­
wych, wyświetlanych na festiwalu. 
Nagroda ta i tak nie odzwierciedla 
wielkiego aplauzu 5 pełnego serdecz­
ności przyjęcia, z jakim spotkał się we 
Włoszech spektakl festiwalowy „Ulicy 
Granicznej“ i projekcja wyświetlanego 
poza konkursem „Ostatniego etapu“ .

Jeden z dzienników włoskich, kla­
syfikując przy pomocy punktowamla 
filmy festiwalowe, przyznawał ilość 
punktów równą dla filmów włoskich 
i polskich, określając ją liczbą 8. przy 
czym produkcji francuskiej przyzna­
wał zaledwie 4 punkty. Należy tu za­
znaczyć, że filmowa produkcja wło­
ska była bardzo silnie reprezentowa­
na zarówno pod względem ilościo­
wym jak i jakościowym. Jury przy­
znało nagrody w kolejności następu­
jącej:

I. Wielka nagroda festiwalu — film 
angielski „Hamlet“, reżyserowany 
przez Laurence Olivera, twórcę „Hen­
ryka V“,

II. Trzy nagrody międzynarodowe, 
w kolejności:

1. film amerykański Johna Forda, 
obrazujący wałki religijne w Meksy­
ku (na ten temat i lepiej robią filmy 
sami Meksykanie);

2. film amerykański, reżyserowany 
przez Flaherty‘ego, pt. „Luiziana sto­
ry“, opowiadający o polach nafto­
wych — film raczej reportażowy .od­
znaczający się dobrą robotą tech­
niczną;

S. film wioski reżyserowany przez 
Viscontiego pt. „La terra trena“ („Zie 
mia się trzęsie“). Film ten ,nie®wykle 
długi, __ 4.000 m taśmy, obrazuje ży­
cie rybaków sycylijskich. Jest to, 
wedle zdania dyrektora F. P. Albrech 
ta. dzieło, zasługujące ze wszech miar 
na uznanie.

III. Dwie nagrody prezydium rady 
ministrów w postaci medali;

1. „Ulica Graniczna“, — film polski, 
reżyserii Forda.

2. Drugą nagrodę prezydium rady 
ministrów przyznano równorzędnie 
dwóm filmom: meksykańskiemu — 
„Maclcwia“. reżyser Fernandez i ma­
ra końskiemu — „Noces de Cables , 
reżyser Andree Zvobada.

Poza tym przyznano szereg nagród 
za: reżyserię, grę aktorską, podkład ; 
muzyczny ltd.

Przewodniczący jury dał do zrozu-j 
rrveoia polskim delegatom, że nag.ro-1 
da prezydium rady ministrów, mimo 
wszystko dość odległa od nagrody czo­
łowej została przyznana bynajmrrejj 
nie na skutek obiektywnej oceny. Ha., 
cóż, dolar jest jednak dolarem.

Sukces filmu polskiego i pobyt na-, 
szej delegacji na festiwalu weneckim; 
przyniósł bardzo konkretne korzyści.: 
Poza finansowymi w postaci zakon­
traktowania zakupu filmów „Ulica 
Graniczna“ i „Ostatni etap na zagra- i 
nice. Film*Polski zaangażował dwóch 
cenícnvch reżyserów włoskich, p.p. 
Barbaro i Vergamo na wykładowców j 
wyższej szkoły filmowej oraz do pra­
cy reżyserskiej w Fi-lniie Polskim.

„Ulicę Graniczną“ oczekiwaną już 
oddawna przez polskiego widza kino­
wego. ujrzymy na naszych ekranach
najprawdopodobniej w ‘końcu paź­
dziernika lub z początkiem listopada.

B. C.

g ł o s  s p o u t

Najlepsi b o k se rzy  polscy
w alczą w  meczu repr. Polski -  repr. W arszaw y

Niedzielny mecz bokserski Polska— 
Warszawa, nasuwa wszystkim pyta­
nie. kto zwycięży: Zagórski czy. Ce- 
buiak? Walka tych dwóch młodych, 
obiecujących pięściarzy, wysuwa się 
rzeczywiście na pierwszy plan me­
czu. Znawcy boksu nie chcą zabie­
rać głosu w lej sprawie. Obaj pię­

ściarze są młodzi, obaj dysponują sil-1 wiele emocji. Rutynowany Patera 
nym ciosem i obaj walczyć będą o j przeegzaminuje umiejętności Kargie- 
wielką stawkę. Zagórski starać fcę- ] la, który mimo żywiołowości posiada 
dzie się o to. by jego zaciemniono' jeszcze sporo technicznych braków, 
gwiazda znów zabłysła. Cebulak nie; Grzywocz już kilka razy udowodnił
chce stracić nic ze swej sławy, któ­
rą zyskał na ringu łódzkim. 

Pozostałe walki dostarcza również

e s p o r t u  w Z S 1 K
W dalszym ciągu lekkdatletycz- 

nych mistrzostw Związku Radzieckie 
go, rozgrywanych w Charkowie, uzy­
skano szereg wyników, które świad­
czą o stałym podnoszeniu się pozio­
mu lekkoatletyki w ZiJRR.

W przedbiegach na £00 mtr. w kon 
kurencji kobiecej, pierwszy przed­
bieg wygrała Mor o/, owa w czasie 
2:19,6, w drugim przedbiegu zwycię­
żyła Bogatyrewa w czasie 2:18,1, a 
trzeci przedbieg wygrała Bieloglazo- 
wa. mająca czas 2:19.

W konkurencjach męskich na tym 
samym dystansie —• wyniki były na­
stępujące: I-szy przedbieg wygrał 
Pugaczewskij w czasie 1:58,2. W dru­
gim przedbiegu Sulorenko uzyskał 
lepszy czas — 1:56,9. Zacięta walka 
toczyła się w trzecim przedbiegu w 
którym zwyciężył Weetyusme, w cza 
się 1:57,7. W ostatnim przedbiegu 
triumfował młody Demin, mający' 
Czas 1:57,1.

Następnego dnia rozegrano finał, 
który Pugaczewskij świetn e rozegrał 
taktycznie, zdobywając tytuł mi­
strzowski w czasie 1:53,8, przed Sida- 
renko — 1:54,5.

W ¿pierwszym przedb:egu na 5.000 
mtr. Spotkali się najlepsi długodys-

Polki zajęły II miejsce 
w  S o f i i

W Sofii zakończyły się Igrzyska 
Bałkańskie i ( Srodkowo-Europejskie 
w piłce siatkowej kobiet.

Pierwsze miejsce zajęła drużyna 
Czechosłowacji, która w ostatnim me 
czu pokonała Bułgarię 2:0.

Drugie miejsce zajęła Polska, któ­
ra zwyciężyła drużynę Węgier 2:0 
(15:5, 15:5). Polki zagrały bardzo dob 
rze i odniosły w pełni zasłużony suk­
ces.

W siatkówce mężczyzn rozgrywki 
kończą się w niedzielę. W dniu dzi­
siejszym Rumunia pokonała Triest 
3:0, a Czechosłowacja Bułgarię 3:0. 
Polacy wygrali zdecydowanie z Węg­
rami 3:9 (15 0, 15:12, 16:14).

tanscwcy radzieccy. Nic więc dziw­
nego, że uzyskano b. dobre czasy, na 
poziomie najlepszych wyników świa­
towych. Przedbieg wygrał Kazancew 
(„Dynamo“) w czasie 14:39,4, przed 
Popowem ,— 14:46,4; Waninem —
14:43.2.

W pchnięciu kulą w konkurencji 
kobiecej, sensacją byia porażka mi­
strzyni ZSRR i rekordzóstki świata — 
Tatiany Sewriukowej. Tytuł mistrzo­
wski zdobyła A ml rejowa, mająca wy 
nik 14,44 mtr, Sewriukowa miała 
rzut 13.34 mtr.

Tytuł mistrzowski w rzucie oszcze­
pem, zdobył Aleksiejew, z wynikiem 
64 09 mtr.

swą wyższość nad Sobkowi akiean,
tak że i w tym meczu da sobie z nim 
na pewno radę.

Waga piórkowa będzie znów cięż­
kim egzaminem dla Kruży. W walce 
z Czortkiem będzie on musiał udo­
wodnić, że słusznie wystawił go kpt. 
Derda do składu na Bałkaniadę.

Chorego Komudę zastąpi prawdo­
podobnie Tomczyński, ale tak jeden
jak i drugi mają nikłe szanse w wal­
ce z Eadcmaeherem.

Pojedynek dwóch techników w wa 
dze półśredniej Chychly i Majew­
skiego — zakończy się zwycięstwem 
naszego. olimpijczyka.

Waga półciężka, to spotkanie sta­
rych znajomych: Szymury i Archadz- 
k’ego. Popularny „Franek“ jest dziś 
jeszcze dużo lepszy od Archadzkiego 
i jego zwycięstwo nie powinno na­
stręczać wątpliwości.• ‘ l

Kotkowski jest bokserem, którego

I I  D Z  I E Ń
mi ędzy nar odo wego
turnieju tenisowego

w B y d g o s z c z y
W drugim dniu mistrzostw teniso­

wych w Bydgoszczy padły następują 
ce wyniki:

Gra pojedyncza mężczyzn — ćwierć
Skok o tyczce nie został zakcAczo-' cios spłatał już niejednemu zawodni-' finały: Katona (Węgry) — Kucharski

P o l s k i  Z w i ą z e k  B o k s e r s k i
p r a c u j e  w W a r s z a w i ew

Od przyszłego czwartku Polski 
Związek Bokserski rozpocznie już 
normalne urzędowanie w nowym lo­
kalu Związku, który mieścić się bę­
dzie przy ul. Nowogrodzkiej, róg 
Marszałkowskiej.

— Już najwyższy czas, żebyśmy się 
przenieśli do własnego lokalu — mó­
wi referent wyszkoleniowy Lisowski. 
Dwa maleńkie pokoiki w WOZB, 
który nas gościnnie przyjął do sie­
bie — są zawsze tak przepełnione, że 
trudno w nich pracować. A pracy 
jest naprawdę dużo, aż się za głowę 
złapałem, gdy zobaczyłem, ile spraw 
trzeba załatwić. Wydział Sportowy 
poprzedniego Zarządu w ogóle nie 
miał zaprowadzonej kartoteki zawod­
ników, mimo, że na przykład u nas

w WOZB-ie taka kartoteka prowa­
dzona była od dawna. Upoi ąćLkowa- 
nie tego wszystkiego zajmie nam kil­
ka miesięcy czasu.

— Niewiele lepiej przedstawia się 
sprawa z wydziałem, który obecnie 
będę prowadził w PZB — ciągnie da 
lej kpt. Lisowski — a mianowicie z 
Wydziałem Wyszkoleniowym.

W Poznaniu często wydawano li­
cencje instruktorskie i trenerskie na 
„słowo honoru“, niekiedy osobom, 
które o boksie miały bardzo ograni­
czone pojęcie. Znam wypadki, że li­
cencje otrzyWali ludzie, którzy przed 
dziesięciu laty ukończyli tygodniowy 
kurs przodowników bokserskich i 
przez cały późniejszy okres mało, 
albo wcale nie zajmowali się spor­
tem. Sprawy te musimy możliwie 
w jak najkrótszym czasie uporząd­
kować.

W przyszłym tygodniu mam za­
miar wraz ze Sztamem, kpt. Der­
dą oraz przedstawicielem GUKF-u, 
udać się do Chodzieży, gdzie przy­
puszczalnie zostanie zorganizowany 
ośrodek wyszkoleniowy dla młodych, 
obiecujących pięściarzy.

W. Stępiński

ny z powodu zapadających ciemno- ,:0wi brzydkiego f . 
ści. Na razie prowadzi' „weteran“ O- » ?  i technicznie KIwnecki. po
zolin wynikiem 4.18 mtr.. przed 10-I Wlnl€n dac soble z nlm rad*  
bojowcem Denisienko — 4,10 mtr. | (stęp.)

BIURO DRUKÓW
I ob tiicze j Spldzisini W yijffalczsj „Prasa“ , W a rsia m , B fg aid a 1 4

WYKONYWUJE WSZELKIE PRACE, WCHO­
DZĄCE W ZAKRES DRUKARSTWA I INTRO­
LIGATORSTWA. ORAZ DRUKI KOLOROWE 
TECHNIKĄ ROTOGRAWIUROWĄ (WKLĘSŁO­
DRUKOWĄ). I OFFSETOWĄ WE WŁASNYCH 
ZAKŁADACH GRAFICZNYCH, WKLĘSŁO­
DRUKOWY CH I INTROLIGATORNIACH. RO­
BOTY WYKONYWUJE w/g, CENNIKA KAL­
KULACYJNEGO, ZATWIERDZONEGO PRZEZ 
BIURO CEN MIN, PRZEMYSŁU I HANDLU

ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE BIURO DRUKÓW
R.S.W. „Prasa", Warszawa, Bagatela 14, IV p., lei.: 8-69-57, 8-79-89

2795-K

ale rutynowa- (Grudziądz) 6:0, 6:3; Szigeti (Węgry) 
— Bełdowski 6:0, 4:6, 6:2.

Półfinały: Skonecki — Bratek 6:4, 
6:0; Katoima (Węgry) — Szigeti (Węg 
ry) 6:1, 6:4. W finale spotkają się 
Skonecki z Kateną.

W grze podwójnej mężczyzn Węg­
rzy Katona i Szigeti pokonali Kor- 
neluka i Farona 6:0, 6:0, Piątek i Ste 
fański z Poznania wygrali z Malinow 
skim i Cieślą 6:0, 6:1, para Skonecki 
i Bełdowski zwyciężyła Bogaczyka i 
Kapczyńskiego 6:0, 4:0.

W grze mieszanej para węgierska 
Erdoedi. Katona zwyciężyła parę Jel 
nicka, Mrokcwski 6:2, 8:6

W grze pojedynczej pań w półfina­
le Erdoedi (Węgry) pokonała Jel- 
r.icką 0:0, 8:0. Jadwiga Jędrzejowska 
wchodzi do finału walkowerem.

-----o-----

Z teki karykatnm  stv

L U D  Z I  E 
KON GRESU

ry sow a! Jotes

K S » D ą b « — 
Z K S  ►> D r u k a r z «
Dnia 12 hm. (niedziela) o godż. 17 

na boisku KS „Dąb“ w Jelonkach (do 
; jazd autobusem W) odbędzie się mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo kl. B 
WOZPN, KS „Dąb“ — ZKS „Dru­
karz“.

O godz. 15 przedmecz rezerw.

UPTON SINCLAIR
tłum. Wandy Melcer

SZEROK W R O T Ä
38)

Łatwo to cudzoziemcowi używce ta­
kich wzniosłych frazesów, ponieważ dłu - 
gie słowa pochodzące z łaciny, orzmią jednako­
wo niemal w angielskim, jak i w hiszpańskim 
języku. Tęgi, starsza wy księżulo puchł z zado­
wolenia, słysząc takie zachwyty od heretyka, 
ale kiedy Lanny dodał, że drży o los tych skar­
bów w dobie współczesnego kultu siły, padre 
ani okiem nie mrugnął, by się z nim solidary­
zować, a w najlżejszym choćby stopniu potę­
piać faszyzm, czy hiszpański falangizm.

W  Niższym Mieście, jak odkrył o.- .riedza- 
jący, uliczki są małe i kręte, ale myśli ludzkie 
jednakowe. Zapoznał się tuA zaprzyjaźnił z du­
chownymi kościoła de Santiago. Widział, że in­
teresują się kościelną sztuką, ale nie dbali o spra­
wy tego -świata lub bali się dawać im wyraz. 
To samo u właściciela sklepu z parówkami, któ­
re tu się zwą chorizo* to samo u latyfundys- 
tów, obszarników, właścicieli plantacji dębów 
korkowych czy kopalni fosfatów. A byli to prze­
cież najpierwsi obywatele miasta. Amerykanin 
skakał kolo nich i bywał zapraszany do ich do­
mów, by obejrzeć .obrazy. Wiedzą oni, co my­
śleć o obrazach, ale poza tym potrafią się tyl­
ko skarżyć na czerwonych nikczemników, któ­
rzy oby jak najszybciej zostali precz przepędze­
ni, nie tylkó z Hiszpanii, ale i z Francji i z Ro­
sji i gdziekolwiek się täm ich wylęgarnia znaj­
duje.

V II

Lanny nie znał hiszpańskiego odpowiednika 
słowa „Gleichschaltung’ , ale czul, że odnosi się 
ono dokładnie do nowego i starego miasteczka 
Caceres. Armie generała Mola zajęły miastecz­
ko w sierpniu i zaraz potem spotkały się z ar­
miami generała Franco, które dążyły na północ 
ustalając w' ten sposób linię od zatoki ßiskäj 
skiej do Morza Śródziemnego i odcinając lojc 
listom kontakt z Portugalia. Chcieli oni pozby 
się przeciwników, nie tylko w walce, ali 
i w sympatiach, a generalissimus wydał orę 
dzie, iż walka z komunizmem żąda aktywne 
pomocy ze strony każdego Hiszpana, a każe. 
kto siedzi cicho i w niczym nie przyczynia s’ 
do zwycięstwa, popełnia ciężkie przewinienie.

I oto wszyscy młodzi wcieleni zostali do woj

ska, starsi pracowali wydajnie by dostarczyć 
armiom żywności i innych pomocy i bez sło­
wa sprzeciwu przyjmowali w zapłacie frankow- 
skie stemplowane pieniądze. Księża modlili się 
w kościołach i pryskali święconą, wodą na sztan­
dary, a każdy silił się, gdy mógł cjenuncjować 
Szatana i nie zapominał, że nawet sześciostopo- 
we mury miejskie mają uszy. Jednym słowem, 
wzór miasteczka, który pragnął stworzyć El 
Caudillo w całej Hiszpanii, miasteczka średnio­
wiecznego, gdzie nikt nie ośmieli się wypowie­
dzieć myśli, której by wpierw nie aprobował 
kościół co najmniej lat temu tysiąc, ani działać 
inaczej, niż to nakazują księża, gdzie każdy 
drżał przed zemstą z zaświatów, a gdzie sam 
Caudillo mógł być właśnie tym „świeckim ra­
mieniem“ , deputowanym przez samego Pana 
Boga, najwyższym sędzią, ustanowionym przez 
niebieskie najwyższe czynniki.

I cóż, że miasteczko tonie w brudzie i niewy­
godach, że większość mieszkańców żyej bez elę 
mentamyćh udogodnień sanitarnych, zżerana 
żywcem przez pculy, pluskwy i wswy, że ernopi 
mieszkają ze świniami i drobiem, w szopach oto­
czonych ścianami z ciernia oblepionymi gliną, a 
nakrytych na wysokości czterech czy pięciu stóp 
dachem ze słomy, cóż, że dzieci ich się- nie 
uczą, że kobiety i niefiorosłe dziewczęta biegają 
boso i noszą wodę na domowy użytek w wyso­
kich, glinianych „ollas” , jedna powieszona na 
łokciu, a druga na głowie. Nic to, byle niebo 
czekało ich po śmierci i byle rozumieli kilka for­
muł, niezbędnych dla zapewnienia im wiecznego 
żywota w niebie. Właściciel masarni, kilku ob­
szarników i dyrektor szpitala, który był wpierw 
w jezuickim kolegium, każdy z nich miał u sie­
bie niezłe obrazy. Były to wprawdzie dzieła 
Jziesięciorzędnych malarzy, ale Lanny oglądał 
je z powagą, robił notatki i zastanawiał sję, czy 
ida się dostać pozwolenie na wywóz takich ar- 
:ydzieł. Arystokracja zbiedniałego miasta cie- 
izyła się niepomiernie, że wojna nie zagłuszyła 
muz, a dowiedziawszy się, że Amerykanin jest 
kawalerem, pozwoliła mu nawet zapoznać si. 
z córkami. Rozprawiano też o polityce: powia 
Jali, że Hiszpania stała się oto bastionem prze 
ciw nowoczesnemu barbarzyństwu, ale barba­
rzyńcy nie przychodzą tym razem z Azji, ale peł-

zną z ruin i piwnic Europy. Usłyszawszy, jak 
te same słowa głosił przez radio generał Queipo 
de Liano, Lanny niczemu się nie dziwił. Zapytał 
czy gospodarze nie czują niezadowolenia, gosz­
cząc na swojej ziemi tyle cudzoziemskiego woj­
ska, ale gospodarze odrzekli, że mają całkowite 
zaufanie do Aliantów — i pośpiesznie zmienili 
temat rozmowy.

Lanny objadał się, sypiał w wygodnych łóż­
kach i używał życia poznając obyczaje białych 
w małym, hiszpańskim miasteczku. Z  okien 
swego pokoju, które wychodziły na Plaza de la 
Constitution, patrzył przez smugi deszczu na 
długie szeregi ciężarów albo objuczonych i ogłu 
piałych włoskich czamokoszulkowców, obleczo 
nycn cna niepoznaki w tuDyicze „ponchofe ”. Dą­
żyli oni na front Jarania, o jakie sto mil naprzód, 
a ze słówek, łapanych tu i ówdzie można się 
było' domyślać, że szli też na dalszy front, który 
Franco chciał utrzymać wyżej na tej samej rze­
ce. By się tam jednak dostać, muszą iść bardzo 
daleko, po obwodzie pętli, którą Franco zarzu­
cił na Madryt zaczynając na południowy zachód 
od miasta poprzez zachodni front na Manza­
nares, poprzez północno zachodni front na mieś­
cie uniwersyteckim i góry Guadarrama, by prze­
szedłszy je, skierować się na wschód aż do źró­
deł Jaramy. Krótka to rzeka, ale sięga wschod­
nich połaci miasta, a lojaliści zajmowali te tery­
toria i bardzo im na nich zależało. Zajęte, za­
blokują one ich jedyne połączenie ze światem, 
z Kartageną i Walencją i przerwą dostawy żyw­
ności, które idą Moriem Śródziemnym.

I oto. jak się skończy wojna. Gdyby Franco 
zajął cala dolinę Jaramy, a więc około sześć­
dziesięciu czy siedemdziesięciu mil, wówczas 
wygłodzi Madryt i zmusi do poddania.

Raporty donosiły, że istotnie wysyła tą dro 
ją wielką armię włoską i kilka hiszpańskich od 
działów, by obejść pętlę i spaść górami na pól 
noc, otwierając nowy front. Tam więc będzie 
miejsce nowych, ogromnych zmagań. Lanny ma­
rzył o jakiejś okazji, która pozwoliłaby mu 
rzesłać madryckiemu rządowi zdobyte infor- 
lacje.

(D. c n.)

Rene Lyr (Belgia)

John Boyd Grr (Anglia)


